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H e r i z o t f  c o n t r a  S m u ł s -

Amsterdam, 25 stycznia. —  Przebieg ostatniego zeb. ani a parlamentu potu- 
dniowa-afrykańskiego, na którem doszło do starcia między Hertzogiem a Smut- 
*em, wykazał w całej rozciągłości niuulecr .Iny rozłam Unji. B. premjer Hertzog 
oświadczył, te -południowa Afryka niema najmniejszego powrdu do prowadzenia 
wojny z Niemcami, które jej w iaden sposób nie mogą zagraiać.

Hitler nie chciał niczego innego, jak  
tylko usunięcia niesprawiedliwości trak­
tatu wersalskiego, a nie ulega wątpliwo­
ści) że każdy inny mąż stanu na jego  
m iejscu dom agałby się tego samego. 
Rząd Unji południow-afrykańskiej wy­
powiedział Niemcom wojnę wbrew in­
teresom ludu południowej Afryki.

Na oświadczenie to odoow iedział pre- 
tujer Smuts w sposób godny jedynie n a j­
młodszego radcy m inisterjalnego z nad 
Tannzy. Uznał on w yw ody sw ojego prze­
ciwnika za skandaliczne.

*  -M *

Smuts nr. II iue chce n ic wiedzieć o 
S m is ie  nr. I  z roku 1919, który występo­
wał jako zdecydowany przeciwnik trak­
tatu wersalskiego. Dzisiejszy Sm uts nie 
Postępuje według swego sumienia i  wska­
zań historji, lecz stosuje się do przepi- 

• d S i p - 5 - serwi l i zmu wobec An- 
Blji- Nie zachodzi konieczność u\ sk"to- 
Wania z lym  renegatem o snrawaeh, któ­
rych  najlepszą ilustracją  b y ły  wypadki 
" j  i Czechosłowacji. \V y.,tarczy,
Sdy Smutsowi z r. 1919 zacytuje się przy­
kłady Polski. W  tej bowiem  sprawie w y­

powiedział się on w sposób szczególnie 
sprecyzowany. Oświadczył on m ianow i­
cie w dyskusji^ z tym i, którzy określali t 
&w. korytarz j ąko „bezspornie Dolski" i 
dowodzili, że „oddzielenie P iu s W schód- 
nich od reszty Rzeszy zniweczy pom yśl- 

Ata,n  gospodarczy Prus", co następuje: 
te”  V przyjąć za pewnik, że zdrowy, 
: ?  Pidjonowy naród, nie będzie w nie- 
?*?n r>oność przyglądał się oddzieleniu 

dnej ze swoich gałęzi tak samo, jak nie

70 0 0  kandydatów oficerskich 
przed Fuhrerem.
25. stycznia. — Na ozkaz Fuhre- 

ti~- najwyższego zwierzchnika armji nie­
mieckiej zgromadzili sie we środę w pała- 

sportowym kandydaci oficerscy wojska 
n o w e g o  i floty rowietrznej. Kandydaci 
ccralf-'^- mebawem otrzymać promocje ofi- 
nia •’ po zakończeniu okresu wyszbole- 
. j j  wyruszyć z powrotem do swych

Tin T  frontowych.
_ .” . zebranych Fiihręr wygłosił przemó- 

V n 6 na temat obowiązków i zadań ofi­
cerów w Spniji narodowo-socjalistj cznej, 
i nzn.inf' jako wzór cnót żołnierskich kró­
la ii ryderyka W ielkiego i jego żołnierzy .

K ‘ ndolenrje Adolfa Hitlera 
z powodu śmierci Alotty.

?’’’  stycznia. Za pośrednictwem 
złoiSi w Bernie dr. Koerhera
weeo rubrer na ręce prezydenta Związko- 

^zwajearji kondoleucje z powodu 
y Związkowego Motty. Również 

tron zagranicznych von Ribben-
Baumanha i - na ręce radcy związkowego 
cznemi s , ’ T rującego sprawami zagrani- 

I W . . ,  . . .  wyrazami

Deputowani parlamentu szwedzkiego
domagają fiie prgy * r6( enIa Pary śmierci.

Sztokholm 25 stycznia. — Przedstawicie­
le partjiludor. ej i Drawicy w parlamencie
szwedzkim, złozylr projektustaw y dotvf*zą- 
e r  przywrócenia kary .m tcrcl Motyw* ~ 
yspomnianęgo projektu ma być fakt poDeł- 
[lierna w ostatnich czasach szczególnie o- 
Krutnych morderstw. Celem projektu jest 
również konieczność wprowadzeni j środ­
ków odsl ruszających przeci w i draicom 
Państwa.

moinaby było się spodziewać, aby miesz­
kańcy U SA  zgodzili się na rozszerzenie 
władztwa Kanady a i do państwa nad 
Menem".

Przypom nieć dalej należy list Smutsa, 
p ijany do Lloyd Geurge‘a z dnia 22 stycz 
nia 1919 r., w którym  Smuts dom aga się 
rewizji prow izorycznie ustalonych gra­

nic Polski oraz „oddania Górnego Śląska 
i faktycznie niem ieckich terenów" — 
Rzeszy. „Jestem przekonany, te przez 
niesłuszne powiększenie Polski nietylko 
obalamy wyroki historji, lecz takie czy­
nimy doniosły b*ąd polityczny, który 
ieszcze zemści sie w dalszym ciągu dzie­
jów. Nie wierze, aby można było zbudo­
wać dom z piasku".

Smuts nr. I I  nie zechce zapewne po­
twierdzić. że Smuts nr. I  doradzał wów­
czas stanowczo „przy pom ocy wszelkich 
środków usunąć błąd, zanim bęilzie za- 
późno".

Już i tam poznano -ię na demagogach demokratycznych.
msterdam. 2S śl ramia. — J m iiii ilnnn£lli£mv Ant.Ha „ . . ( . . . . i .  . 1Amsterdam, 25 stycznia. — Jak już donosiliśmy Anglje uparcie wzbrania się przed 

przekazaniem greckich hależytości w wysokości 2,5 miljona funtów szierlingów, które 
jest zobowiązani, wpłacić ze względu na-obowiązek uiszczania Wynagrodzeń grec­
kim marynarzom w walucie angielskiej.

IMowy skandal andlelsh.
Roterdam, 25 stycznia. — Konserwatywny 

deputowany Ward odkrył ostatnio olbrzy­
mi skandal w zakresie iostaw do angiel­
skich szpitali potowych.

Podczas inspekcji w jednym z nowych 
(-szpitali wojskowych w Northumbcriąud 

znaleziono okólnik ministerstwa higjeńy, 
w którym podano zarządzenie, że „łóżka 
mogą być przesuwane z sali do sali jedynie 
opróżnione, w żadnym^wypadkn nie należy 
pozostawiać w nicn chorych gdyż przesu­
wanie łóżka wraz z chorym grozi złama­
niem nóg łóżka".

■ta pytanie, co te me znaczyć, oświadczo­
no, że w rzeczywistości zdarza się niemal 
codziennie, iż łóżka zatamuja się. Deputo­
wany W ard przeprowadził dochodzenia w 
tej sprawie i stwierdził, że ministerstwo 
higjeny zamwiło i odebrało 150.000 łóżek 
szpitalnych, których nogi były tak słabo 
skonstruowane, że nie m ogły unieść wagi 
pacjenta

Deputowany domagał sie surowego śledz­
twa w tej sprawie, aby można byłci ustalić 
do czyjej kieszeui powędrował dochód z tej 
całej oszukańczej dostawy.

Możemy jc lna'i powiedzieć, że deputowa 
„y  móże sobie żaósżczędzić dochod aeń. Od“ 
powiedź ns jego pytanie jest z góry wia­
domą: dochody z te] transakcji powędro­
wały do kieszeń żydowsko-bry*"isWe!i fi- 
nanslery. DiarzenSł^w bi!W'»rr plutokrad, 
którz** wtrącili Anglje w wojnę n'e mieii 
zarobić na łóżkach szpitalnych, o których 
zapełnianie . annymi sami postarali sig? 
A dlaczegóżby norii łóżek szpitathych mia­
ły być silniejsze od podstaw angielskiego 
Imperium?

To stanowisko Ąnglji nie oznacza tlić in- 
ń sęo. jak tylko niebywała nacisk na Gre­
cję,poniew aż suma ta, która według iLli- 
czeń greckich db końca greckiego r» tu  id  
ministraeyjnego urośnie ao kwoty 5 milio­
nów funtów, jest koniścznie potrzebna dlą 
pokrycia dewizowego waluty greckiej i dla 
zapewnienia na tej di-ćdze możności zaku­
pienia zboża dla wyżywienia ludności grec
ki ej:

Tak więc ludność grecka będzei musiało 
głodow-ić o ile Anglje wytrwa przy swoich 
brutalnych postanowieniach. Poza tem na­
leży wziąć pod uwagę także i to, że sumy 
4 s mają służyć na utrzymanie Jonom i dzie­
ciom greckich mai larzy, żarabiaiącym na 
utrzymanie « warunkach wym<ią<ilący ;h 
wszystkich sil i grożących mąpezpieczeó 
stwem. Angielska klika plutokralów nie 
waha sie zatem przed wykorzystywaniem 
dla zarobku nawet nędzy kobiet i dzieci 
oaństw neutralnych.

Todobne s4- nowisko zajmuje także i 
Francja. W bankaęh roąrsylsk.cb zamknię­
to konta kapitanów dwóch greckich trans­
portów sów, wstrzymując przekazanie pie 
n ięd"/ d Grecji. Pozę teni Zamknięto rów­
nież kwotę 100.000 franków, nąleżąes się za- 
kl-dowi ubezpieczeń greckich marynarzy. 
z której ta kwoty miano wypłacać pensje 
dla starych marynarry, wdów i sierot.

Opińja ludu "-reckiego stwi >rdza z obu­
rzeniem, że poaczus gdy Angija rzuca go ­
łosłowne zapewnienia o walce y, obronie 
wolności małyeh państw, to równocześnie 
rabuje w bezprzykładny sposób "bleb uie 
winhyiu kobietom i dziecinm,. zamieszkuje 
cym państwa neutralne. Przedewsrystkien* 
zaś greccy marynarze odczuwają coraz 
mniej skłonnośri do ryt^knwan^ ,e .go 
tycia w podróżach do Anglji, wiedząc, że 
Anąlicy zrabują pieniądze należące się ich 
rodzinom.

Sclgacz „Exm luth zniszczony
Na froncie zachodnim bez szczególniejszych wydarzeń.

Berlin, 24. stycznia. — Naczelna komrnda armji niemieckiej donosi:
Na morzu Półnoćnem został zniszczony angielski śi.igacz „Exmouth“, 

nie zanotowano żadnych ważniejszych wydarzeń na froncie zachodnim
Poza tem

Zniszczony i zatopiony ścigacz angiel 
skiej marynarki „Bxmouth należy do tej 
samej kategorji brytyjskich jednostek 
morskich co przed kilku dniami zatopiony 
„Grenyilie'

Ścigacz. którego szybkość wynosiła 36 
mil morskich, był uzbrojony w cztery wy 
rzutnie torped, pięć d*iał 12-centymetro-

wych i siedem karabinów maszynowych
Jego długość wynosiła 103 m, zaś szerokość 
M4 m. Załoga^ Składała się z 175 osób 
Prawdopodobnie wszyscy zna 'dujący się. 
na pokładzie śeigacża marynarze poszli na 
dno.

W yporność ścigacza wynosiła 1,475 t. Bu 
dowę jego ukończono w r. 1934.

■ .»■
m - m  w.

t e l l  mŁęj i w i i i l ® !  y

na froncie Karelskim.
Rosyjska flota powietrzna bombarduje i śledzi nieprzyjaciela.
Moskwa, 25 stycznia. — Leningradzki komunikat wojskowy z 23 stycznia donosi, ze 

na francie p< u Uhtuą i ftcurlu przeprowadzono akcję wywiadowczą.
'N  rejonie Petrozawodzka rozwijały ożywioną działalność oddziały biechoty.
Na półwyspie Karelskim zanotowano ellny ogień artyleryjski r działalność wyw>a- 

■iowrzą. Rosyjska flota powietrzna przeprowadziła szereg nalotów oraz lotów wywla 
nowczych.

W jdług doniesień fińskiego komunikatu Ładuga- Artylerją była bardae ezjnną! 
wojskowego z dnia 21 stycznia działalność takie i pod Aittoioki i Ilomarjląó. Natarcie 
artylerjj na półwyspie Kareł* kim byłe w wojsk rosyjskich pa Aittoidki miało zostać, 
dalszym ciągu bardzo ożywioną. Rowyjskie odparte. Na innych odcinkach, fjpmtu ią 
próby patrolowania terenu pod Summą i dowego ais zanotowano żadnych ważniej- 
Mpo>ląiaervi zostały odparte.Walki toczyły szych wydarzeń. W  ciągu dnia 22 stycznia, 
się również na północny-wschód od jeziora zauważono ponownie samoloty rosyjskie

red miejscowością Ivąlc w Ląpóńji Jak 
rotvnież naÓ kilkoma innomi mias^mi. 
Fińska flota powietrzna przeprowadziła 
lóty myśliwskie i wy;wriadowcze. Przy tej 
sposobności miano zestrzelić s z e ś ć  samolo­
tów rosyjskich.

—Ji— .

PowaZnu błQd-
Dzienniki włoskie o mowie Churchlille..
Medjoran, 25 -stycznia. — Dziennik bolop- 

» k i  „Resto del Garlino" stwierdza, żę mini­
strowie angielscy nie mosrs się zaliczyć do 
ludzi obdarzonych szczęściem. Swa ostat­
nią mową popełni! Churchill jeden z najj 

cięższych błędów. Cały świar ma wystąpić 
zbrojnie dlategn tylko, że siły zbrojne Ah* 
gljk i Fran.ii nie czują się dostatecznie 
bezpieczne, aLy sprostać swemu zadaniu.

Apel OhuruhLila wywołał w wielu kra­
jach falę protestów. Torpeda którą pierw­
szy lord admiralicji brytyjskiej probowił 
wystrzelić, eksplodowała mu w rękach , nią 
można się dziwić, że z tego powodu pan 
Churchill zrobił bardzo niewyraźną minę.

Obrofiti) demohraciii
Angielski dzienn.k ostrzega rząd 

Wielkiej Brytanjl.
Rotterdam, 25 stycznia — Czasopi 

smo angielskie „New Statesmaą and 
Nafcion", omawiając zagadaiedit. só- 
cjaln-o-polityczną, stawia żądania, aby 
zawarowttiio a..gielskiiń ' robotn Ikom 
przynajmniej óoś w rodzaju „żelaznej 
porcji" żywnośoi., Możność dostarczę 
nia tej żelaznej porcji jest obecnie 
bardzo zagrożona i należy baczyć, aby 
niedożywienie mas nie stało sdę dla 
Anglji bardzo poważnym uiieprzyja 
cieiem.

Pismo dowodzi dalej, że zbyt rygo­
rystyczne metody ewakuacji wytrąciły 
naukę szkolną zi pełnię z równowagi, 
podobnie jak i op’ekę kek * ską. To sa
mo odnosi się także do problemów so 
cjaln fch w fabrykach. Swoją optoję 
w tej sprawie us* ila pismp ;w nastę 
pującf sposńb: „Państwo, którt Opu
szczenie swójrj młodzieży , nie respek­
towanie potne1* bezrobotnych 'aliczą 
do oszczędności wojennych, nie może 
iiważać się za obro.icr demokracji".

Przekonaliśmy się r tem jnż oodaw 
tia. Ż zadowoleniem jedrlak przejma 
jemy do w iańomośći, że pismo angiel 
skie jest także Nzdania. iż Angija nić, 
może uWażkć się za obrońcę demoltro 
eji., Jąkby to ov-ło  dobrze, gdyby piemą 
to opublikowało swój artykuł również 
w języku francuskim, aby ..ooilii" do­
wiedział s i ę  nareszcie o co właściwde 
walęzj
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Znaczenie dzisiejszej Rosji.
B. pułkownik czeskiego sztabu gene- 

. alnegi Emanuel Moravec opublikuwał 
w tych Julach ciekawe studium na te­
mat zapatrywań czeskich kół facho­
wych  ̂odnośnie do obecnej strategicznej 
i politycznej sytuacji. Wywody te nie­
wątpliwie zaintei esują szerokie koła na­
szych Czytelników.

Praga, w styczniu. 
Sytuacja strategiczna obecnej wojny 

przedstawia sic zupełnie inaczej, jrk w cza­
sach wielkie] w jny światoWbjv Przed laty
Carska Rosja, jako sojusznik francusko-an­
gielskiej ententy, zmuszała Niemcy do u- 
trzy mywania dwóch piątycn armji na 
wśchódzie, podczas gdy pozostałe trzy pią- 
te stawiały zacięty opór arrn.jorn franou- 
jkim i angielskim aż do czasu, kiedy Rosja 
została pokonana, a następnie zawarła po­
kój.

.Niedawno mówiło się, że obecnie na po­
czątku piątego miesiąca wojny obserwuje­
my podobny stan rzeczy, jaki istniał po 40 
miesiącach wojny światowej w grudniu 1917 
roku, kiedy Rosja zdecydowała sie na za­
warcie pokoju W Brześciu Litewskim. Trzy­
letnia Wojna Niemiec z Rosja kosztowa.a 
wćwer ,s Niemcy więeoj niż miljun w zabi­
tych i Jeńcach. Tymczasem w r. 1939 Niem­
cy mogły na wschodzie .iuż po mie-.Eąeu zli- 
kwinować swoją armję a cała wojna przy­
niosła Niemcom straty w ilości zaledwie 14 
tysięc.r ludzi.

Gdy w marcu 1918 r. armje niemieckie na­
cierały w kierunku Ami-ms, wówczas na 
terenie dawnej Rosji stało Jeszcze 40 dywi- 
zyj niemieckich, które stanowiły jedną szó­
sta całej niemieckiej siły zbrojnej.
Rosja pozostała wówczas nadal zagadką. 

Dzisiaj liaś, w piątym miesiącu obecnej 
wojńy, dowództwo armji u-m ieckiej nie 
ma potrzeby utrzymywać jakichś liczniej­
szych cdriziałów na wschodzie, żadnej arty­
lerii i floty lotniczej dla zachowar.ii po­
rządku. Dzisiejsza Rosja nie zagraża Niem­
com, lecz wręb* przeciwnie pomaga im, di i- 
starczając środki żyi.nuści, surowce i rudy.

To wszystko jednak nie stm ow i całości 
pom ocy rosyjskiej dla Niemiec w ich w oj­
nie przeciw zachodnim plutokracjom. Po­
moc ta nie polega zupełnie na posiłkach 
wojskowych. Znaczenie dzisiejszej Rosji po 
lega na tern, ie trzyma ona straż na naj­
ważniejszych I najczulszych miejscach gra­
nicznych z imperjum brytyjskiem, a mia­
nowicie na granicy Iraku, w Palestynie i 
w  S>rji. Z wj żyn Pamiru Rosja obserwuje 
tąkże, co dzieje sie w Indjach brytyjskich.

Jakżeż zupełnie inna była sytuacja w cza­
sie wojny światowej. Wówczas Rosja, jako 
sojusznik Anglji i Francji umozliwWa An­
glikom  użycie wojsk indyjskich, afrykań­
skich i australijskich przeciw Turcji, którą 
poza tem sama Rosja naciskała od północy, 
chroniąc przy tej sposobności Suez i dostęp 
do zatoki PersKiej.

Jeżeli zgodzimy sie na to, że dolina cze­
ska stanowi centralny punkt Europy, wów­
czas musimy także przyznaó, że punkt ten 
jest również środkiem starego świata mie­
dzy pięcioma murzami — miedzy Morzem 
Czarnem, Kaspijskiein, Egejskiem, Czerwo- 
nem i Perskiem Morzem. Do terenów tego 
starego świata zaliczyć należy Turcje, Trak, 
Sy- je, Palestynę, Arabje i północną Persje.

W  tyci i okolicach , iglja posiada 
najbogatsze źródła nafty.

\  Tam znajdują *ię najważniejsze uunkty wę­
złowe kumunikaefi lotniczej miedzy Euro­
pą, Azją, Afryką i Australją. Jeśli Anjija  
strać & »je wpływy na tym terenie — 
Wówczae będzie to ozn czało ostateczny u- 
padek Imperium brytyjskiego.

Podczas gdy dzisiaj Niemcy mogą skon­
centrować wszystkie swoje siły nad Renem, 
gdyż istnieje tylko jeden front, to Francja 
i  Anglja muszą sie troszczyć o zabezpiecze­
nie i wych kolonialnych posiadłości i swych 
pozaeuropejskich baz morskich. Dzisiaj 
Francja nia może sprowadzić do Europy

wszystkich swych wojsk kolonialnych, gdyż 
musi użyć je do zabezpieczenia Tunisu 
przed Włochami, a lviarokk„ przed Hiszpa­
nami. Przede wszy stkiem jednak musi do­
starczyć znacznych sił wojskowych dla po 
yai-uia Turcji przeciwko Rosji w Syrji.

Podobnie przedstawia sie sytuacja An­
glji. Indje mogą dostarczyć tylko skromnej 
ilości wojsk. Garnizony w Iraku i Palesty­
nie muszą być wzmocnione, gdyż przecież 
w r. 1915 rosyjska kawalerja dotarła aż do 
Tygrysu. Gdzie dzisiaj dotrze, jeśli nie ma 
wojny na froncie rosyjsko-niemieckim, któ­
ry w r. 1915 zmuszał Rosją do utrzymywa­
nia na zachodzie pięciu szóstych całej ai- 
mji rosyjskiej?

W e Francji zaczęło sie przejawiać 
gorączkowa poszukiwanie jakiejś pomocy.

Uchwały rozmaitych partyj i związków, 
decyzje zebrań masowych jak również ezę- 
ste narady japońskiego gabinetu, pozwa­
lają wnioskowali, że Japonjo zdecydowana 
jest wystosować protest przeciwko Anglji, 
który spotkałby się z ogólnem zadowole­
nie i.

Minister spraw zagranicznych Japonji 
Arita wezwał do niebie angielskiego amba­
sadora l Jraigie ponownie i oświadczył mu, 
że japonja będzie znoszona przedsięwziąć 
odpowiednie środki zabezpieczenia, aby za­
pobiec dalszym tego rodzaju wypadkom, 
gdyby okręt japoński oczekiwany przez 
Amerykę jeszcze raz poddany uvł nielegal­
nej rewizji. Arita zaznaczył dalej, że postę­
powanie tego rodzaju możi wywrzeć wpływ 
na stosunki japońsko-angielśkie.

Partja społeczna powzięła uchwałę, w 
któiej domaga się akuy wody japońskie o- 
czyszczone były z brytyjskich piratów. 
Partja'ta jest zdania, ie Japonia powinna 
domhgać się natychmiastowego wydania 
uwięzionych Niemców oraz wyczerpujące­
go usprawiedliwienia się Anglji, jak rów­
nież gwarancji, że tego rodzaju wypadki 
już się nie powtórzą. Partja modziewa sie 
dalej,,, że towarzystwo okrętowe „Nippor 
Yuken ivaischa“, które jest właścicielem 
napadniętego przez AogliKÓw motorowca 
„Asama Maru , Zwolni wszystkich swych 
angielskich pracowników aby unlemoili- 
wić wszelkie rrpiegostwo na rzecz Anglji i 
w ogól i iwotnl się od zależności od Auigij:.

„Asahi Schimbun” donosi, że wielu wyż 
szych oficerów marynsrki, którzy przyby­
li do Tokio dla odbycia ważnych narad, 
natychmiast powróciło na swoje stanowi­
ska. Pismo donosi również, że zostały już 
wydane odpowiednie przepisy, które mają

(==) Istambuł, 25. stycznia. W ostatnich 
dniach przyniosły dzienniki całego świata 
szczegóły o katastrofalnej kiesce trzęsienia 
ziemi, jaką została dotknięta Turcja. Szcze­
gólnie dotkliwie odczuli trzęsienie ziemi 
mieszkańcy 'achodnich prówincyj kraju. 
Ostatnio nadeszły Wiadomości z Turcji

Jeśli Francja Jeszcze raz „traci .lwa mil jony 
zabitych, wówczas będzie to końcem jej mo­
carstwowego stanowiska. Do walki z Niem­
cami Francja potrzebuje własnych i an­
gielskich wojsk kolonjainych. A  tych otrzy. 
mać nie może, ponieważ Rosja wywiera na­
cisk aa Syrje i na brytyjskie wpływy w A- 
zji, ponieważ Miłochy i Hiszpanja zagraża- 
ja  i raneuskim i angielskim posiadłościom 
w Afryce Nie pozostaje w końcu zatem nic 
innego, jak tylko posłać własne wojska 
złożone z rodowitych Francuzów na linje 
Maginota.

Obecna neutralność Rosji oznacza zatem 
dla Niemców nief ylko przełam śnie angiel­
skiej blokady, ale równocześnie powoduje 
rozczłonkowanie sił francuskich i angiel­
skich. W  tym też zakresie leży doniosła ro­
la dzisiejszej Rosji.

zapobiec ewentualności podobnych w y­
padków.

Po rozwiązaniu /  
japońsko-amerykańskiego układu 

handlowego.
Waszyngton, 25 stycznia. — Ambasador 

niemiecki podczas wizyty, złożonej w de­
partamencie stanu, przedłożył We wtorek 
trzy pytania. Na pierwsze z nich dotyczące 
problemu czy o upływie terminu układu 
handlowego nastąpi jakaś zmiana w opła­
tach celnych, względnie w opłatach okręto­
wych, odpowiedziano, ż p  upłynięć!* termi­
nu litiladu .Ie powoduje żadnych zmian 
lecz dalsze stosunki handlowe między oby­
dwoma kratami są zalożnc od „rozwoju 
wypadków11, Jak to już niejednokrotnie pod­
kreślał r*ud amerykański.

Drugie pytanie brzmiało; czy istnieją 
możliwość wyjaśnienia stosunków handlo­
wych przy pomocy rćpowiedni ih not dy­
plomatycznych, Na to pytanie departament 
stanu odpowiedział, żę sprawa ta narazić 
nie może być rozstrzygnięta, łącz bedzie 
zapewne przedmiotem pertraktacyj, prowa­
dzonych w Tokio między japońskim mini­
strem spraw zagranicznych a ambasado­
rem amerykańskim.

Trzecie pytanie odnosiło się do sytuacji 
japońskich kupców mieszkających w Sta­
nach Zjednoczonych. Na to pytanie odpo­
wiedziano, że osoby te mai.* możliwość w 
c .arakti rze turystów przebywać na terenie 
Ameryki dla załatwienia sprew handlo­
wych, względnie dla swej przyjemności.

środkowej a katastrofalnych wylewach 
rzek w okolicy Smyrny,

Akcją ratunkowa na terenie Anatoiji 
natrafia na poważne trudności, bowiem po 
łączenia kolejowe i drogowe są niemal cał­
kowicie przerwane. Wobec tego władze tu­
reckie uciekły się do przesłania ratunku

Firia protestów w Joponli ref He.
Władze wydały przepisy przeciwka „korsarstwu u bram Te kla4'.

Tokio, 25 stycznia. — Brutalne I wyzywa jącr postępowanie Anglików wobec japoń­
skiego motorowca „Asama Maru11, które zostało przi z prasę japońską okreśłar.i la­
ko „korsarstwo u bram Tokia11, oddziały wuje co w  silnie] na nastrój ludności Ja- 
poń. kiej.

2 tu re ck ie  p ro w in c ie
l e ż q  w  g r u z a c h .

Akcja ratunkowa ptzy pomocy samolotów.

D z i k i e  wer?*a
N O W E L A

O tern, że Ramisay Mac Phersen jest od­
ważnym traperem — nikt me wątpił. Od 
gpr Skalistych po rzekę Nelson i od rzeki 
A  ta/haska do pustynnego barrwn i zatoki 
Hudisońskieci tein 50-letmi Szkot był syno- 
pimem szaleńczej brawury i — zimnego 
okrucieństwa. Jeżeli jednak odwagą jego 
rłyywp! ywała podziw i zachęcała młodzież 
<ło ryzykownych przedsięwzięć, to. okru­
cieństwo budziło ogólną niechęć, merzad- 
kó ni inawiśc, ą prawie wszędzie zabobon­
ny lek,

Do®zło do tego, że nikt nie chciał han­
dlowa' z Mac Phemsenem a wszyscy bez 
■wyjątku kierownicy okolicznych agencyj 
Kom panii Hudsons, odmówili nabywania 
cd Szkota skór zwierzęcych nawet za 
czwartą cześć wartości. W  owych czasach 
w  latach siedemdziesiątych ubiegłego stu­
lecia — atfenci mieli niemal ni wgrani- 
czona władze nad ludnością iwego okrę­
gu, rozsiana rzadko na przestrzeni setek 
mil kwadratowych. A  jednak... zdecydo­
wana odraza traperów do Mac Phoisena 
bvła tak żywiołowa że żaden agent nie o- 
Im ielłł się je j przeciwstawić. \ajdziwmę.i- 
■ zym w-pzakżć był fakt, że nikt nie potrafił 
określić ha czem polega okrucieństwo po­

nurego SzikPte, i (królewska konna policja

radaremmie prowadził i długoł - wale śledz­
two w tej zagadkowej sprawie...

Od tego czasu minęło szereg miesięcy. 
U o okresie letnim i jesiennym, nadeszła 
zima. cięższa niż któregokolwiek roku — 
Straszliwe burze śnieżne szalały niemal 
bez przerw y. O Mac Phersi nie zapomnia 
ro. od roku bowiem nie pokazywał się już 
w osiedlach ludzkich. Przypuszczano, że 
powierzał swoje skóry któremuś z Tndjan, 
ton zaś za drobna prowizją przehandlo- 
wywał je  w agencjach. Rodziny traper­
skie zajęte były ciężką walka o byt, nic 
wiec dziwnego, że tylko stare kobiety zaj­
mowały się wieczorami _bajaniem o cha­
łupce Szkota, zagubionej wśród rzadkich 
lasów ha pograniczu olbrzymiego barren.

W  końcu lutego, w czasie ńajeięższycł 
mrozów, do fortu św. Jerzego przybył 
Jim 0 ‘Kenned.y. młody traper z nad jezio 
ra Ostatni pieu — olbrzymi maeken, ie — 
przodownik z jego świetnego kiedyś za 
Drzęgn. padł martwy nim w oddali zama­
jaczyły sylwetki pierwszych budynków i 
Jim musiał dotrzeć pieszo do koszar Mo 
unted Police, ledwo powłócząc odmrożo- 
remi nogami w rakietach śnieżnych.

Padł na krzesło i słabym ruchem ręki 
odsunął policjantów, pragnących go rato­
wać.

— Na nic śnieg! — wymamrotał. — ‘:’M- 
PÓSaó, już gangrena.., Umrę, tak czy tak! 
Pocóż eieroieo, Jkero rta nic sto to ni® 
zda? Przybyłem, bo...

Zatrząsł się nerwoWo.
—  ,Whlsky„. Dajcie odrobinę .Wibaky!

Przełknąwszy zawartość eporej lampki, 
odetchnął z ulgą:
■ Weil, lepiej mi... Przybyłem, b* po 
wiedzieć wam, że Mac Phersen jest mor­
derca! Okrutnym, zezwierzec on ym mor- 
Jorcą...

Przymknął na chwilę sine powieki, po* 
ozem ciągną! dalej: ,

— O ćwierć mili od m ojej chaty potkał 
Jacka, metysa... Ten nie okazał Strachu 
i to go zgubiło... Mac Phersen błyskawi­
cznie dobył noża i eiąwszy metysa w pierś 
wydarł mu serce...

Głos Jima załamy w ił się. Widać było, 
że mówi z ogromnym wysiłkiem.

— W ydarł mu serce... — powtórzył.
A potem, drgajace jeszcze- przeciął na pół 
nożem...

Traper zachwiał sie i niechybńie ru­
nąłby z krzesła na podłogę, gdyby nie sil 
aa dłoń sierżanta Fingalla, która go pod­
trzymała.

— I co, i oo Jimmy?... —■ dopytywał sie 
gorączkowo policjant.

— Przeciął serce nożem na pół... PołoWe 
rzucił swemu psu —. ofydnem u husky — 
a drugie pół..,

Znów urwał, wyraźnie walcząc z ogar­
niającą go nieprzytomnością.

— A d.ugie pół, Jimmy?...
— Zjadł sam. zjadł ten podły...
Sierżant, starajac się opanować drżenie

ręki. podniósł do ust trapera szklaneczkę 
t  nową rwreją whisky.

— Och. jedźcie tim Ta nie pierwsza 
ofiara, przysięgam!... Bałem sie wydąć gó, 
ale on.- Wydziera! serca niedźwiedziom.

drogą lotniczą, wysyłając esna lrę-samolo­
tów, kfóremi przewieziono członków skąpo, 
dycjl ratownic2*i]. Ponadto samoloty za­
brały ze sobą środki żywności i lekarstwa. 
W  ślad za nią udała się drogą morską 
druga ekspedycja.

Najciężej dotknięte katastrofą jest mia- 
sti Erzerum. Wskutek wyrzątL., tijeh 
szkód, dotychczas zdołano przewieźć jeden 
pociąg na linji kolejowej Erzerum — An 
kara.

Naoczny świadek, który cym pociągiem 
przybył do Erzerum, opisał swe pierwsze 
wrażenia. Arygiąt. niasta jest zastraszają­
cy. Niemal wszystkie gmachy i ■. .yr ii le­
żą w gruzach. W  niektórych dzielnicach 
to a d t  wyhuchto pożary, niszcząc resztki 
do!< ,tku mieszkań ów. Oddziały ratownicze 
wti.it jeszcze wydobywają z pod gruzów 
Setki zabitych I rannych. W mieście całko­
wity brak lekarzy tak, że opiekę nad ran­
nymi sprawują mieszkańcy. którzv tylko 
cudem uszli z życiem z katastrofy. W tych 
warunkach wiele rannych umiera, nledo- 
czekawszy się pomocy.

W  prowincji tizlwas zanotowano w ciągu 
ostatnich dni 44-krotne wstrząsy ziemi. O- 
statnio przybył z terenu Sziwas -pewien 
mieszkaniec, który jednemu z dziennikarzy 
tureckich opowiedział o rozmiarach znis 
czenia. Straszny onrar ta ib d y  przedstawia 
miasto Hninrkzan, Zginęło tam około 
10.000 osób. Pierwszy pociąg ratowniczy 
przybył tam dopiero w 08 godzin no kata* 
strofie, b c odbudowy miasta bedzie można 
przystąpić dopiero z wiosną. W edług infor- 
macyj obserwatorium metenrnlnrrieznegi 
w Istambule, trzęsienia leml w Anetoljl 
mają się nadal powtarzać w ciągu 6 mie­
sięcy.

W  związku z katastrofalną klęską, jaka 
nawiedziła Tnicję środkową i zachodnią, 
W kołach tureckich z wdzięcznością podno­
si się fakt. że katastrofa wywołała zagra­
nicą wyrazy prawdziwego współczucia. Jak 
wiadomo, przed kilku dniami wysłał rząd 
niemiecki drogą powietrzną kolumnę sani­
tarną zaopatrzoną w lekarstwa I materjał 
opatrunkowy.

— -0— *

Czego możne się spodziewać 
po Churchillu?

Co mówią w Moskwie o niesłychanych 
pogróżkach pnd adresem państw 

neutralnych,
Moekwa, 25 stycznia. — Ostatoia mowa 

Churchilla wygłoszona przez radjo wywo­
łała w tutejszych kołach nolitvczrivch wra­
żenie całkowicie ujemne. Bezwstydne uwa­
gi, jakie Churehi1! pozwolił sobie skieto 
wać pod adresem Unii sowieckiej nie bedą 
przez czynniki miarodajne w ogóle rozpa­
trywane i spotkała i ie z na1eżvta nrte^awą. 
Po. r„ZLcr.nie mówi tle o tern. ł«  od Chur­
chilla nie możne niczego innsgu octekiwać, 
jak tylko kłamstw i oszukaństw: W Mt,- 
skwle bowiem od czasów naldawnielszych 
odwracano sie od wszystkich politykOv 
angielskich.

Wiele uwagi poświęca się jednak spray ie 
pogróżek Churchilla w
państwa neutralne z uwagi na fakt. że je ; 
go wywody pogłębiają jeszcze bardziej 
Znaczenie wysiłków angielskich w sprawie, 
rozszerzenia rozmiarów obecnej wojny. 
„Prawcte“ przynosi krótkie inform acje z 
Londynu, w których podkreśla, że mowa 
pogróżkowa Churchilla Pod adresem 
państw neutralnych bynajmniej uie nrzy- 
uzvnj sie do tego, aby te państwa skłonić 
dc przystąpienia do bloku wojennego am- 
gielsko-francuskiego.

Tylko w ghetcie.
Łódź, 25 stycznia. — Na obsźai ze miasta 

Łodzi wygasło prawu wykonywania prak­
tyki dla wszystkich lekaizy żydów. Opi®; 
ka lek c raka nad żyd owak. ludnością Loda 
wykonywana będzie wyłącznie w trzech 
lecznicach, położonych w gheteie. Będzie 
tam ordynowała 40 lekarzy żydiwsku h, 
wyznaczonych przez samycb żydów.

wilkom, rysiom, kunom i kahiuił niemi 
swego husky... A ktokolwiek z traperów 
był pi a w j z iw.® nieustraszony, ginął też... 
Serce - jaL m ów ij Indianie — daje od 
wagę i dzikość, dlatego ten podły...%

Jim 0 ‘Kennedy nie powie<lział iuż wie* 
cei hic. Stracił przytomność i zmarł po 
kilkunastu godzinach, nie odzyskawszy 
fe.i.

Sierżant Fingall patrzył, pełen grozy, 
aa przerażająca scenę, która rozgrywała 
sic w odlegołści zabaw ie kilkunastu yar­
dów od niego.

Mac Phersen, cały w krwi, przewalał sie 
t>o śniegu, walcząc ze swym okrutnym 
husky wielkim półdzikim psem. którego 
karmił sercami drapieżnych zwierząt, po­
dzielał bowiem wiarę Indian, ż® ser®a te, 
spożyte jeszcze ciepłe, krzepią odwagę i 
dzikość...

Widać dnia tego stary Szkot nie nakar­
mił psa i ten. zg łod n ia ł, rzuc>ł się na 
swego paiu. A może wierzenia Indjau nie 
bvły ta! bezpodstawne..

Fingrll dobył swrgo Colta, by zabić roz­
juszone zwierze mn.tał jednak czekać aa 
moment, aż łep zwierzwi. bedzie odsło­
nięty, strzał bowiem mógł uśmiercić Mac 
Phngsena.

W  teł samej chwili olbrzymie kły husky 
zacisnęły się na gardle Szkota...

Sierżant wypalił, ale; było już zapóźno, 
choć boniom pies padł mariws, to rów- 
rież i dziki® serce jego naan* bić ptrzesta- 
!o.«.
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nakazem chwili.

(*=) Kraków, 25 stycznia. 
W a ln a  Z plotkami —  Wymów ną ilu­

stracją obecuycb 
czasów jest manja 

fabrykowania plotek. Plotkarze „nie palą 
wCale do prawdziwej roboty. Wolą 

włoczyc się po ulicach i denerwować ludzi
rozsiewaniem pogłosek. Spotykamy ich za­
równo w Radomiu, jak i w Częstochowie, 
aą i la wsi, trafiają się w Krakowie i w 
.Warszawie. Jedniom słowem są wszędzie.

Ludziom tym można wręcz zazdrościć. 
Znają oni najtajniejsze plany sztabór. ge­
neralnych wszystkich państw, prowadzą­
cych wojnę, znają zamiary ,-ząjów. Wiedzą 
dokładnie wszystko o zamle-touych prze 

lUięciac i wojskowych) .znają szczegóły 
Łkcyj dyplomatycznych, o których nikt 
jeszcze niczego się nie dowiedział. Struk­
tura wew aęfcrzne obcych państw znana im 
jest w najdrobniejsizych fragmentach. Wie­
dzą uni wszystko, co dzieje się na świecie.

Najszczęśliwszymi jeduafi czują się plot- 
K»rze w czasach nędzy. Wtedy znajdują się 

85corm żywiole. Na rynku, czy w skle­
pikach, przy okienkach pocztowych czy n 
bankach, wszędzie, gdzie tylko gromadzą 
się ludzie, można ich napotkać, jak z po­
kaźną miną rozsiewają swoje fantastyczne 
Wiadomości.

Podejrzane te żywioły uznały obecną sy­
tuację, j inującą w Polsce, za od po w. ed nią 
do rozwinięcia swej „działalności", właśnie 
bodaj dlatego, że szerokie sfory uaszegu 
społeczeństwa cierpią pod wpływem skut­
ków wojny, u s wołanej przez nieodpow ie- 
dnib zacbpwanie się tego rodzaju czynni­
ków plotkarskich.

W takim właśnie momencie, kiedy lud­
ność niepokojona była rozsiewaniem nie­
prawdziwych pogłosek, ukazało się rozpo- 
nądsjnic Geneialnego Gubernatora, zapo- 
wiauające ktnę śmierci dla nieuczciwych 
lichwiarzy. Nowe to zarządzenie musi po- 
>c*y£ kres działalności lichwiarskiej. Nale­
py jednak zdać sobie sprawę z tego. że u- 
Wynlc jakiś czas, zanim zobaczymy oczy­
wiste skutki tego zarządzenia. Stan ten mo­
na porównać do zabiegu lekarskiego, po 
lorym operowany przechodzi okres rekon­

walescencji.
I  znowu nasi plotkarko uzuali, że nad- 

*zeuł czas ua ich działalność. Mużna ją  po­
równać do działania szkodliwych bakteryj,
ttore doatają się do otwartej rany. A  przj- 

tem zasługuje na uwagę fakt, że fabrykan- 
©i plotek *awsze znajduję 'atdcłi, któryph 
m ogą rprowa.izić w biad. Omamieni aiąr- 
tn-cjąc^in. pogłoskami ludzie ci, za wszei&ą 
©enę zakładają sobie prawdziwe składy to­
warów, zwykłe zupernie niepotrzebnych, 
przyczyniając się w ten oPOsób do podwyż­
ki een. Wierząc pogłoskom i plotkom — 
©Łeą się na wszelki sposób pozbyć swych 
Piemędzj i

W  Krakowie we właściwy jj czasie i przy 
pomocy odpowiednich środków powstrzy­
mano ton nielog.czny najazd na składy 
tekstylne I odzieżowe. Podobne rozporzą­
dzenie ukaże się niebawem w całem Guber­
natorstwie.
i f t y  przestrzec tych niemądrych ludzi, 
rairZy chcieli ominąć zarządzenie Gene­
wa rAB°  ®aP®rł!dt®ra przez kupowanie to- 

JW 00 wygórowanych eehaćh, że we- 
Zierd f^ ^ ^ ie g o  rozporządź an.a karze wię- 
teu ł ?  nawel ,śm iw !i Podlega nietylko 
ozvcłi i ry będzie domaga, się cen, wyż- 
I ooanika maksymalnego, ale także

"| " i r y  będzie ceny takie płucił.
i e ś l P ^ 1 zdania, że najlepiej uczynią, 
V  P^aniąclze, których posnaaania wręcz 

J ‘w«ają się, ulokują w wódce i papiero-

Nadszęd, jednak najwyższy jaż czas, aby 
/  " “listwo orzekonało się, że .ego ro-

jwaju zachowanie się przynosi sznoią. nie- 
*ai»i0 I eJJno8tk°m1 ale przrdewszysl kłem 

* iudnoścl polskiej. Z sytuacji tej wy­
ł g a ją  korzyści Jedynie żydowscy lichwia- 

’ współpracownicy. Dla nich to ner 
iftat a Zł*°h°wanie się naszych plotkarzy 
j  „  dogodną okazją do wywoływania sta­
wu niepokoju i bezładu w całym kraju.
fok Z? ^  0^azji nadmienić należy, że ci 
aorykanoi złych i zgubnych pogłosek są 

samymi, którzy przed wojną ro.po- 
k ° ' z ŷm nastroju wojska uiemiec- 

« którzy zapowiadali „bitwę pod Ber- 
• opierając swoje informacje ua wia- 

aoiach, podrzuconych przez żydow-
wybucbłUl^Tailt.ów z Gdy wojna
>_ . . la i wojska niemieckie przekruczy-
akich
ivr .. wojsaa niemieckie przearoozy-
z tych nmtiT n,a **-bao*yHżmy ani Ptneta 
Rtirvtn a , y  W oddziałach frontowych.
abv wvnłv !* ' 8ię w bezpiecznem miejscu, 
znali że wówczas, kiedy u-
lo i żp n a i w n i  6 m<bezpieczeństwo minę-

g f iS f f *  « “ “  f — W  <W«1
T   ̂ ten nadszedł obecnie.
P n i!L  f n L t  leliliy zamącic umysły laków tantastyczuemi wiadnmośi Lam, z 
kraju i zagranicy. Jest ocay^istem, ze wła 
dze okupacyjne nic nie robią sobie z tych 
Wybryków o których są dobrV polnform i 
w 11 »e. Jeśh damy się wprowadzić * błą4 i 
ym razem wówczas jasnem jest, że ty­

mi, którzy zapłacą rachunek za te wybry­
ki — będziemy my *an»L
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Wołanie o pomoc
na wszystkie cztery strony świata.

„Anglja est wyspą również w znaczeniu gospodarczem“  —
pl rzc „Tevert“ .

Rzym, 2a stycznia, m „revere“ puUiKuje 
listr 26 okrętów o łącznej wyporności #8.000 
ton, które uległy zatopieniu już po wygło­
szonej przez Churchilla znanej mowie. 
Nawiązując właśnie do tej mowy, podaje 
dziennik ciekawe szczegfły.

Niezawodnie Chnrchillowi nie sprzyja 
szczęście. Za każdym razem, kiedj tylko 
zabiera głos i chwali się wynikami akcji 
wojennej na morzu, następuje prawdziwa 
hekatomba strat w postaci zatopionych 
okrętów. Ostatni Jednak wypadet; wybitnie 
przytłacza poprzednie. Pismo wskazuje na 
to, że skutki obecnej wojny odbiją się w 
sposób katastrofalny na strukturze bry­
tyjskiego mocarstwa światowego. Wydaje

»U to wynikać równi... i z tego, że po upfy  
wie zaledwie pięciu m.esięcy »d wybuchu 
wojny zatrąbiła Anglja na wszystkie stro­
ny świata, wołając u pomoc. Rzecz jasna, 
że nie znalazł się nikt, ktoby przyjął po­
dobne zaproszenie.

Nawiązując do brytyjskiego importu, 
który w stosunku rocznym wynosi 50 mi- 
Ijonów podwójnych ctn. zboża, 7 tniljonów 
podwójnych ctn. bawełny i innych arty­
kułów, podnosi „Tevere“, że Anglja. która 
musi wszystko sprowadzać, a więc takie 
artykuły żywności i naftę, jest wyspą, nie­
tylko z geograficznego, ale i z gospodar­
czego punktu widzenia.

Starcie ministra z cenzor
Po ustąpieniu Hore Belishy angielskie 

ministerstwo wojny jest jeszez« osieroco­
ne, bowiem następca Belishy, Olłver Stan­
ley, będąc chorym ua grypę, nie objął jesz­
cze urzędowania. Ministerstwo Informacji 
natomiast otrzymało jaż nowego władcę w 
osobie sir Johna Reitha.

Inauguracją jego urzędowania było star­
cie mmistra z kierownikiem prasy i cenzu­
ry, sir Mouictonem o zasięg kompetencji. 
Biurokratyczne te rozgrywki są wprawdzie 
zupełni błahe, interesujące jest jcduaK sta­
nowisko w tej sprawie prasy lewicowej, 
która zarzuca Chamberlainowi, że powołał 
Reitha, nie znając widocznie Jego zamia­
rów.

Pewne światło na osobę ministra rzuca 
dotychczasowa karjbra .ego 51-letniego o- 
becnie polityka.

John Charles, Walsham Reith, syn pa­
stora z Aberdeen jest z zawodu technikiem. 
B-al też udz.uł w wojnie światowej jako 
inżynier, póki go nie wysłano po za Kup 
broni do Stanów Zjednoczonych. Następ­

nie podjął się pewnych organizacyj­
nych w admiralicji i w muiistersiwio amu­
nicji. Od 1920 r. poświęcił się wyłączni? roz­
wojowi radja a w dwa lata później stanął 
na czele British Broadcasting Company 
(radjo angielskie), którego dyrektorem po­
został i po upaństwowieniu tej instytucji, 
w roku 1927. Z powodu swojej orjeutacji 
politycznej i swego światopoglądu Reith, 
jako dyktatoi radjowy był osoba o którą 
ścierały eię liczne sprzeczne oplnje. Gha- 
rakterystyuBny jest fakt, że rząd w r. 1934 
•morzył dochodzenie wszczęte przeciwko 

n..mu p.Tez parlament Reith, który w r. 
1927 został podniesiony do stanu szlachec­
kiego, usiłował zjednać sobie niektórych 
członków parlamentu, co jednak nie zapo­
biegło temu, że w r. 1937 ponownie poJda 
no i ega działalność ostro] krytyce. Dopiero 
w rob później rząd doszedł do przekonania, 
że odwołanie Reitha z tego stanowiska jest 
nieuniknione i zamianował go prezyden 
tern cywilnych państwowych linij lotni­
czych Imperial Airways Co.

Poważne oskarżenie.
Można było uniknąć nniszcze ila parowca 

„Orazion".
R z y tfi25 stycznia. — W  numerze wczo­

rajszym ..Popolo d‘Italia“ zamieści! wy­
czerpujący opis straszliwego pożaru parow­
ca „Orazion". w której to katastrofie tyłku 
dzięki bohaterstwu załogi i pomocy przy­
byłego ua miejsce parowca udało się zapo­
biec większym rozmiarom nieszczęścia. Mi­
mo to katastrofa ta pociągnęła a b  sobą 104 
śmiertelnych ofiar w tem 64 członków za­
łogi parowca „Orazion".

Z  opisu .ego wy. Jka, że dałoby się unl* 
knąć katastrofy, gdyny nie to, że francuski 
okręt wojenny zatrzymał parowiec „Ora- 
zion“ na francuskich wodach terytorial­
nych i przeprowadzał czterogdzii.ną rewi­
zję oktetu. Gdyby rewizja ta nie trwała 
tak długo — v.ówczas w chwili, kiedy w y­
buchł pożar, Orazion" znajdowałby się jnż 
w bezpośrednimi pobliżu portu w Barcelo­
nie. Wywody włoskiego dziennika zawiera­
ją w sobie pośrednie oskarżenie pod adrw 
• „  francuskich władz morskich.

C zy  polityka mocarstw zachodnich 
na Bałkanach jest właściwą?

Bruksela, 25 stycznia P Bure, współpra­
cownik dziennika „Ordre“, wyraża pows . 
ne wątpliwości i obawy co uo dalszego roz­
woju politycznych wypadków na Bałka­
nach. Właśnie tam nie wystarczą gnłosłow 
ne zapewnienia, że mocarstwa zachodnie 
nie i noga przegrać wojny. Dobrze jes^ ode­
przeć atnbi. ale ten. kto został zaatakowa­
ny, musiał uprzednio być zaczepionym. 
„Byliby napruwde obrzydliwą grą — koń­
czy swe wywc ly Bure — gdyby stale chcia­
no pozostawiać micjatywę Niemcom".

Neutralność -  naczelnem prawem 
państw Bałkańskich.

Belg ran, 25 stycznia. — Urzędowy dzien­
nik „Vreme“ omawia w swoim wczoraj­
szym artykule wstępnym sprawę neu­
tralności i stwierdza, że neutralność Jest 
naczeiaem prawom państw bałkańskich. 
Faństwa bałkańskie są bardziej, aniże'i 
kiedykolwiek zdecydowane bronić swej 

niepodległości i_ wolności jak 'ówuież 
swobody decyzji. Wszelki nacb k będzo* 
uważany za pogwałcenie najważniejszego 
urawa wolności. Mająca zebrać się wkrót­
ce konferrnrfa państw bałkańskich powe­
źmie odpowiednie postanowienia. W  kn- 
laieh politycznych nawiązuje się te wy 
nurzenia „Vremy“ dn angielskich prób 
wciągnięcia państw bałkańskich do wojny.

Umowa iilemlecko-słowacka 
w sprawie ułatwień komunikacyjnych

Be.'lin, 25 stycznia. W  Berlinie zakończo­
na toczące się od kilku dni rozmowy mię­

dzy delegacją słowacką yod kierownic­
twem posłą Słowacji Cc.naka a minister­
stwem spraw zagranicznych. Zawarty mię 
dzy rządem słowackim a niemieckim układ 
w sprawie ułatwień komanikacyjnycłl sa 
mochodami c.ężarowemi i osoboweuii uła­
twi przejazdy przez przi ijśńia graniczne, 
w szczególności zaś na odcinku E igerau— 
Bratysława—Tkjben. Układ wchodzi w ży­
cie z dniem 1 kwietnik

Prasa moskiewska o przylocie 
pierwszego niemieckiego samciotu 

komunikacyjnego.
Moskwa, 25 stycznia. — Przylot do Mo 

skwy pierwszego niemieckiego samolotu 
kom i^ikacyjuego. który dokonał inaugu 
racji linji lotniczej Berlin—Moskwa jak

przyjęcie, wydane z tej racji przez sz^ra 
„Aerofłotu" Mołokowa. zualuzły szeroki 
oddźwięk w prasie moskiewskiej, która 
przyniosła szczegółowe opisy tych wyda­
rzeń.

 0—

Olbrzymi pożar w  Antwerpii.
Spłonęła fabryka i dwa domy towarowe.
Bruksela, 25. stycznia. - W  AntwerpJE 

wybućh we wtorek w leauej z fahtfk ol­
brzymi pożar, który niezwykle szybko 
przerzucił się na dwa sąsiednie domv to­
warowe. Akcja s*raź r poźa»'*t3j była bar  
dzo utrudniona skutkiem zimna,

Fabryka oraz ol 'dwa domy towarowe 
-nłouęły doszczętnie. Szkoda ma być bar­
dzo znaczna.

*  te #
Genewo 25 stycznia. Wyższe seminar] unf 

dla nauczycielek ludowych (Ecole Novtna* 
les d‘Iustitutrices) w Rnmilly. w francu­
skim departamencie Haute-Seyois 
onegdaj w nory pastwą pożaru. — Akcję 
straży pożarnej n^udniał silny wiatr i 
brak wods z powodu zamarznięcie hy­
drantów. Strażący musieli ograniczyć się 
do zabezpieczenia sąsiadujących budyn­
ków przed ogi iem.

Około 100 pomieszczonych w gmachu in­
ternatu studsutsk musiało ratować si u- 
cfeczką, Pomieszczono Je w budynku szpi­
talnym. Olbrzymi omach szkoły i tn‘ «rna- 
tu >pion<|l doszczętnie. Na uwagę zasługu 
guje fakt. że poiar wybuchł równocześnie 
w dwóch oddalonych od siebie punktach 
gmachu. Nie Jest vlęc wykluczone, że ma 
się w tym wypadku do czynienia z roz­
myślne™ podpaleniem.

Oslo, 25. stycznia. — Statek „Sydłold" 
(4.000 t.) mający swój port macierzysty w 
Haugesnnd, zatoną! opodal wybrzeża szkoc­
kiego. 19 marynarzy z nośród załogi parow­
ca zosiało uratowanych przez r-ewier paro- 
wńec norweski. 5 marynarzy ęginelo.

Generalny Gubernator zw itd iil 
urządzenia naszego wydawnictwa.
Kraków, 25 stycznia. W  ul środę Genc- 

ralny Gubernator okupowanyrb ziem poi- 
skieti minister Rzeszy dr. Frank przybył 
do zakładów naszego wydawnń-.ua w to- 

arzysfwie swego za.-.tętHiy min dr. Seyss- 
Inansita i sztabu swych wsnółtiracowni 
rów . Podczas zw.cdz„nia gmachu M n. dr. 
Frank \7 vkazvwgł wielkie /.ainteresowanie 
pracami wydownictwa zarówn., _ redsk'*yjt 
i.cmi. .iak i techrucano-drukarskiemi jak i 
warnnkami pracy.

Ustalenie nowej ceny Chleba 
wydawanego w sklepach rejonowych.

Wobec ustalenia nowych mii mąki — ce­
na chleba, wydawanono w sklepach «Jo- 
.owych wynoclć będzie od piątku, dnia a  

hm. 42 grosze za 1 kg.

Z a w sze  Najtańszy

HOTEL „AST0RIA"
pokoje od 6 zł. 
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Jak leczyć odmrożenia?
Praktyczne wskazówki 8 uwagi na czasie.

Nie wszyscy jednakowo reagują na zi­
mno. U niektórych osobników krążenie oh- 
wTodowe krwi nie funkcjonuje idealnie, na 
skutek czego kończyny ciflls jak nogi. ręce. 
nos, będąc gorzej odżywiane przez krew tę 
triiczą, mają niższą ciepłota własną. ‘’ ym 
osononi zimno specjalnie dokucza i łatwo 
ulegaja one odmrożeniom.

Najczęściej spotykamy się z odmrożenia­
mi u osób młodych i nłpdokncistuch. Prze­
ważnie wystęfiują one na małżowinach usz­
nych, na rękach, stopach i podudziach, 
w okrchie początkowym powodują one 
swędzenie J pieczenie. Czasem nawet na o- 
brzękaoh tych mogą powstawać necheree. 
luh też głębokie, rozpadające sie owrzodzę- 
ni a ,które goją sie niezmiernie trudno i po­
woli, ujawniając skłonność< do nawrotów 
przy ponowuem działaniu zimną. Bywają 
wypadki, że u osobników specjalnie pod 
tym względem wrażliwych* i worzą się w 
miejscach odmrożonych przewlekłe stany 
przekrwienia z obrzękiem.

Wszystkie czynniki, któ^e utrudniają 
kro,kenie krwi w kończynach, jak bezruch, 
ciasne obuwie lub rękawiczki a nawet pod 
wiązki sprzyjała odmroieniu. Trzeba pa­
miętać o tem, że miejsca, które raz iuż ule­
gły odmrożeniu sa wyjątkowo czułe na 
działa Me zimna, a nawet na nieznaczne ob 
nlżenic temperatury mocno reagnja.

Jak w każdem leczeniu tak i w leczeniu 
odmrożeń uwzględnić należą nrzedewszyst- 
kiem przyczune, a wiec wnierw zwdczaC 
należy niedokrwistość, orar schorzenia ser­
cowe lub grnźlicze. a nastonnie na drodze 
higjeniezno-dietetycznej wzmacniać cały 
organizm.

Przed odmrożeniem trzeba sie chronić, 
nosząc przestrone cieple rękawiczki, weł­
niane pończochy i wygodne obuwie Dzid

wprawdzie niejednemu ‘ te rzeczy trudno, 
ale przecież kiedyś będzie lepiej. Jednym 
11 skutecznych leków na odmrożenie (lecz 
tyluo natychmiast po stwierdzeniu odmro­
żenia) to nacieranie odmrożone) kończyny 
śniegiem  przyczem nmieietriie stosowany 
masaż może prz mieść skuteczną pomoc. 
Bardzo dobrym środkiem leczniczym są 
przemienne kapi°le. to jest zanurzanie od­
mrożonych kończyn na przemian w wodzie 
gorącej i zimnej z dodaniem odwaru garb­
nika lub ałunu 7. lekć s d(,inowvch zal scić 
można ichtiol, kamforę, balsam per^iwiań- 
sk itp. Skutecznym bywa środek, który mo­
żna samemu w dr.mu skambinować. tot 
ichtiol, — resorcini i tanni"i a 2.0. Aq. de- 
sttil ad 10,0 MDS. T*ędzIować ńa noc.

Zdarza się również, że na skutek zimna 
lub ćzynnjków emocjonalnych skóra pal­
ców blednie, staje sie zimna i pokrywa się 
potem, objaw ten. zwany „martwe palce", 
występuję dość częsta jako wynik niedo 
krwistośąi w jednym lub kilku nalcaeh. Od­
czuwa sie w danym wypadł -i owallownii 
skurcz naczyń właskowatych którv po 
krói izvm lub dłuższym czasie ustępuje. 
Tylku w kierunku zwalczania cz nnikćw 
wywołujących te obiawy. winny iść usiło­
wania Zapobiegawcze, a więc leczyć trzeba 
niedokrwistość bardzo imensywnie nml kie-

unkiern dobrego internisty i nie lekcewa- 
tyć sebie w yie j wspomnianych obinwdw.

Na koóeti jeszcze jedna wianu pod adre­
sem pań: moda noszenia cienkich nończoi h' 
w por id zimowej winna nlee zmianie, tem- 
bardziej, że jest to fałszywie noimawana 
elegancja: — Prawdziwie wykwintna nani 
nie włoży nigdy w trz.nakniaey mróz nałę- 
czyćn nończoszek. które są wt--dy równię 
nie na miejscu, jak kaZda toaleta nawet 
najpiękniejsza, nie dostosowana do wyma* * 
gań pory roku, chwili lub sytuacji
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Jiekawe anegdoty
zżycia w-elkich ludzi.

Zdanie znawcy.
Kompozytor włoski Joanim Rossini był, jak 

wiadomo, nie mniej wytrawnym smakoszem i 
znawcą *vin.

Pewnego Jnia zaprosił go la ucztę do siebie 
jeden z jego wielbicieli. Stół uginał się od wy­
szukanych potraw i różnorakich win.

Gdy podano rj bę, rzecze Rossini'-
— Przyjaciele moi, przy rybie smakuje tylko 

białe wino. Podajcie mi to znakomite kapryj- 
skie-

Po chwili podano pieczyste. Wielki muzyk rze­
cze tonem znawcy:

—  O, pieczeń należy zalać dobrym burgundem.
Przy sałacie zażądał reńskiego, przy ciastach—

cierpkawego węgierskiego. W  ten sposób wypo­
wiedział mistrz swoje poglądy przy serze, owo­
cach i słodyczach, żądając coraz to nowych ga­
tunków win i zdradzając temsamem niewątpliwie 
wytrawny w tym zakresie sąd.

W pewnej chwili zwraca się do niego jeden 
z sąsiadów ze słowami:

—  Powiedz mi mistrzu, z jakiem daniem we­
dług twego z lania nie należy pić wina?

—  Z wodą, mój przyjacielu, —  odrzecze na to 
tonem znawcy autor „Cyrulika Sewilskiego".

*
Uczeń Verdi‘ego.

Włoski kompozotor Giuseppe Verdi czuł się 
pewnego razu bardzo niedobrze. Po obiedzie 
więc położył się na sofie, by wypocząć i zdrzem­
nąć się. Wtem usłyszał grającego na podwórzu 
kataryniarza, który niemiłosiernie kręcił korbą 
swego instrumentu jedną z aryj Verdiego w tem­
pie galopki.

Tego było mistrzowi już zadużo. Nie mógł dłu­
żej słuchać parodjowania jego utworu, bo go 
to srodze drażniło i irytowało. Zerwał się więc 
ze sofy, zbiegł na podwórze, chwycił za korbę 
katarynki i począł nakręcać tę arję w należy- 
tem tempie, pouczając kataryniarza, że tak się 
powinno grać, przyczem zauważył, że o „  to wie 
najlepiej, gdyż jest kompozytorem tej arji.

Następnego dnia Verdi znowu usłyszał kata­
rynkę, grającą tę samą arję, tym razem jednak 
w należytem tempie. Z ciekawością wyjrzał przez 
oKno i ujrzał kataryniarza z dużym plakatem 
na instrumencie z napisem:

„Uczeń słynnego wrtuoza Yerdiego".

Verdi skwitował się.
Głęboko zamyślony kompozytor Giuseppe Ver- 

di spacerował pewnego dnia po mieście, wywi­
jając laską w powietrzu.

Nagle laska wypadła mu z ręki i potoczyła się 
wprost na szybę jakiegoś parterowego mieszka­
nia, Szyba naturalnie rozbiła się w drobne ka­
wałeczki. Na ulicę wybiegł natychmiast poszko­
dowany lokatoi i zatrzymując Verdiego, zażądał 
odeń 2 i pół lira tytułem zwrotu za stratę.

Verdi wręczy! mu monetę 5-lirową; poszko­
dowany jednak nie .miał mu wydać reszty Wte­
dy Verdi ujął laskę i wybił nią drugą szybę, po- 
czem najspokojniej rzekł:

— Teraz jesteśmy kwit ze sobą, czy tak°>

P r z e z i ę  h i e n i e

— i r * ./5r*ł.

' t a b l e t k i  ASPIR1N

Nowy cennik ogłoszeń

na pierwsze) sfronfe
Niżej podpisane banki likwidacyjne 

donoszą, iż

przyjmują
do dnia 31 stycznia r b. na spłatę długu 
na rachunkach, oraz wykupno prote­
stów i weksli, 2755

Wnoty 100 i 500 zMe
Bank Zachodni S. A ., Kraków , 
Powszechny Bank Zw iązkowy w  Pol'' 

sce S. A ., Kraków , 
Dom Bankowy A . Holzer, Kraków,

POM OCN IK
o grod n iczy , ka ­
w a ler z prakty­
ką  w kw ieciar- 
stw ie i w arzyw ­
n ictw ie  —  pod 
szkłem , p otrzeb ­
ny od 1 lutego 
lub p óźn ie j. — 
Z głosz. z odpisa ; 
m i św iadeetw  i 
podaniem  w arun­
k ów  do Gońca 
K rak ow sk iego , — 
K rak ów , —  ,9Nr. 
2436“  2436

GO SPO DYN I
dom ow a m łod a  z 
n a jlepszą  kuch­
nią, P oznanianka 
poszuk u je  posa- 

’ dy. Z g ł.: D ębica , 
K on arsk iego  778, 
I p. 2565

M Ó W IĄ C A
po niem iecku — 
dziew czyna, a lbo 
panna do dzieci 
poszukiw ana od 
saraz na p op o łu ­
dnie od 14— 19. 
Zgłoszenia osob i­
ste od 12 do 14, 
Sereno TTenna —  
LO/7. 2737

M ONTER
W O D O C IĄ G O W Y
sam odzielny , p o ­
szukiw any do w y ­
jazd u  na p ro ­
w in c je  na okres 
k ró tk i dla w y ­
k ończen ia  rozp o­
częte j in s ta la c ji 
san itarnej w  p ry ­
w atnej w illi. Ma. 
te r ja ły  i  narzę- 

i dzia  na m iejscu . 
Z g łoszen ia  pise 
m ue z w aru nk a ­
m i „G o n ie c  K ra - 
k ow sk i“ , —  K ra ­
ków , „N r, 2533 % 

2533

OSOBĘ
sam otną do p ro ­
w adzenia  gosp o­
darstw a dom ow e­
go  przy jm ę. —  

Zgłoszen ia  z fo - 
to g ra f ją : G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r . 2738“ .

2738

S Ł U ŻĄC A
do w szystk iego z 
dobrem  go to w a ­
niem  potrzebna. 
K rak ów , G ołęb ia  
2. B ar Oko. 2724

D Z IE W C ZY N A
do bufetu  potrze ­
bna. K rak ów , —  
G ołęb ia  2, Bar 
Oko. 2725

DO
p row adzen ia  sk le­
pu k o l. poszuk u ­
je  ru tynow aną  
siłą. W iad .: K a ­
w ia rn ia  B isanza, 
D u n a jew sk iego  4, 
od 3— 6. 2694

F R Y Z J E R K A
i m an ieurzystka, 
m łoda P oznanian . 
ka posznk uje p o ­
sady. Z g ł.:  D ę­
b ica , K on arsk ie ­
g o  778, I p. 2564

B E Z P Ł A T N IE
do tow arzystw a, 
p om ocy  dom u —  
p osp ieszy  k u ltu ­
ralna panienka 
z  szkołą  gosp o ­
darczą, m aszy- 
nopism em . Z g ł.: 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , —  
„N r . 2652“  2652

D Y PLO M O ­
W A N A

p ołożn a  , p ie lęg ­
niarka, znająca  
trochę n iem ieck i, 
z k ilk u letn ią  pra ­
ktyką  szpitalną, 
poszuk u je  p osa ­
dy. Chętnie o b e j ­
m ie jak iek o lw iek  
p ie lęgn iarstw o . — 
Zgłoszen ie —  do 
G ońca K ra k ow ­
sk iego, K rak ów , 
„N r  2739“ . 2739

ZD O LN A
biura listka , b ie ­
g ła  m aszynistka, 
skończona  szko­
ła  hand low a po 
szukuje posady. 
Z g łoszen ia : Go-
nrec K rąkow śłci, 
K raków ,
27 !(i“ . 2746

MŁODA.
in te ligentna  s ie ­
rota , absolw entka 
hotelarstw a, —  
p rzy jm ie  zarząd 
hotelu, restau ra­
c j i ,  pom oże w e 
dw orze. W yn a ­
grodzen ie sk rom ­
ne. G on iec K ra ­
kow ski. K rak ów , 
„N r 2720“ . 2720

ZD OLN Y
m edyk  z p ra k ty ­
ką poszuk uje po­
sady u lekarza 
p ryw a tn ego . — 
W iad om ość : * —  
S trzelecka  11, m. 
3. 2723

A B S O L W E N T K A
L iceum  H a n d lo ­
w ego poszuk uje 
w k a to lick ie j f i r ­
m ie ja k ie g o k o l­
w iek  za jęcia . — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów . —  „N r . 
2703“ . 2703

PO SZU K U JĘ
m łodą , n czciw ą , 
dbehodzącą z g o ­
to wanien i. Z g ło ­
s ić  6 w ieczór —  
B osacka  16, m ie- 
z la n ie  10. 2693

P R A C O W N IC A
dom ow a, czysta , 
oszczędna, sam o- 
dziielnie g o tu je  i 
p iecze  poszuk uje 
posady do w szyst­
k iego  od 1 lu te­
go. Ł oskaw e zg ło - 
szeniei G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
ków , W ie lop o le  1 
„N r. 2651“ . 2651

PO SZU K U JĘ
osobą —  zn a jącą  
p row adzen ie  go-

■odarśtwa za u- 
trzym an ie . —  

Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów , —  „N r  
2706". 2706

Ź5-LETNI
sam otn y , —  w y ­
k szta łcon y  a ry j-  
czyk  p rzy jm ie  
każdą pracą, n a j­
ch ętn ie j b iurow ą , 
zna n iem ieck i —  
pisze ma m aszy­
nie. Z g łoszen ia : 
G on ieo K rak ow ­
ski, K rak ów  —  
„N r 2772“ . 2772

Z IE M IA N C E
w y sied lon e j, k ry - 
tyeznem  p o łoże ­
niu. m łod e j, dam  
za jącie . G on iec 
K rak ., K r  ików ,
„N r . 2769". 2769 C H ŁO PIE C

P R Z Y J M Ę
p raktykantką do  
u iurow ośei. Z g ło ­
szen ia : G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
ków, „N r . 2774“ .

2774

14-letni a ry jczyk , 
P oznańczyk , n ie­
m ieck i szuka po­
sady. Z g łoszen ia : 
G onieo K rak ow ­
sk i, K rak ów  —  
„N r  278S4*. 2783

L E K A R Z  —  
D E N T Y S T A

p osznk u je  p ra cy , 
w sp ółpracy  — da 
firm ą. M ie jsco ­
w ość obojętna . 
G on iec K rak ow ­

P O T R ZE B N Y
p rak tyk an t f r y ­
z jersk i. K rak ów , 
T o p o lo w a  35. —  

2624

w B u W  .
ski, K rak ów , „N r 
2668“ . 2668

| m * r ^ 1 " ’

B U C H A L T E R -
biląnsista* k ore ­
sp on d en cja  n ie ­
m iecka , m aszy- 
n opism o, w olny. 
J u lja n  W arzecha, 
O kocim . 2752

H

U B R A N IA ,
bielizną noszoną 
kupuj©. Na żą ­
danie przychodzą 
do dom u. Józefa  
42. m. 2. 2552

P E R S K IE
d yw an y i  k ilim y  
k upu je  za  g o tó ­
wką D om  K om i­
sow y H andlow y 
„D oroteum *4, — 
K a rm elick a  27.

2794

W ILLĘ
lub dom ek z o- 
grodem  kupią bez 
pośredników . 
Sypialn ią , ja d a l­
nią lub salon ik  —  
now oczesne, k u ­
nią. Zg łoszen ia : 
G on iec K raków  
ski K rak ów , „N r  
2722“ . 2722

K U P IĘ
zegarek  m ęsk i, 
dam ski, —  ora z  
inne z ło te  przed ­
m ioty :, —  obrą ­
czką, sygn et, — 
bransoletką, ła ń ­
cuszek  oraz za­
stawą srebrną. 
Z g łoszen ia  p rz y j­
m uje B in ro  —  
„Centrala**, K r a ­
k ów , F lor jań sk a  
24, I I  p iętro . —  

2792

K U P IĘ
w alizk ow ą m a­
szyną do p isa ­
nia . Zg łoszen ia : 
G onieo K rak ow ­
ski, K rak ów , —  
„N r 2754“ . 2754

PSA
lub suczką d o ­
berm an sp ić , ;— 
czu jn e g o  do p il­
n ow an ia  sklepu 
w nocy  kupią —  
hfef lek  tu ję  .i 
na okaz w y p ró ­
b o w a n i, dobrze 
zapłacą. K rak ów , 

C zarnow iejska  
76, sklep. 2796

KUPIĘ
sypialn ią  ty lk o  
ładną, n ow ocze­
sną. m ałoużyw a- 
ną, tapczan. Z g ło ­
szen ia : K rak ów ,
Szp italn a  18, — 
m. 2. 2696

ZBIÓR
ZN A C ZK Ó W

kupią. Zgłoszen ia  
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów  :— 
„N r  2731“ . 2731

M EBLE
używ ane kupu je, 
sprzeda je : K ra ­
ków , W ie lop o le  
12. sklep m ebli 
używ anych . 2732

K U P IĘ
wagą uchylną . ~  
W ia d : K a w ia rn ia  
B isanza, D u n a je ­
w sk iego  4 —  od 
3— 8. 2695

A R Y J C Z Y K
kupu je  starą  ga r ­
derobą, b ielizną, 
obuw ie i p orce la ­
ną, —  p rzy ch o ­
dzi do dom u. 
B racka  10/7. w  
po d w orcu , 2697

PA T E F O N
p ły ty  kupią. K ra ­
ków , Lelew ela 9, 
m. 2. 2673

F U T R A
używ ane, skórki 
surow e kupują. 
K raków , T o p o lo ­
w a 4/7. 2717

W Ę G IE L
kupią. Lankosz, 
K rak ów . R ynek 
45, I  p. 2702

S E T T E R A
irlan d zk iego , su­
czką, k olor czek o­
la dow y, knpią, — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 2782“ .

J A D A L N IĘ
w  dobrym  stanie 
kupią. M ikulski, 
B asztow a 10, m. 
2. 2775

POKOJU
dobrze um eblo­
w anego, u l, K a­
zim ierza  W ie lk ie ­
g o  lub w pobliżu 
poszukuje knpiee 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 2771“ .

2771

IN STR U M E N TY
m iern icze kupują 
Z iem bick i, K ra ­
ków , M arjack i 2

K O M PR ESO R
elektryczn y do 
p om pow ania  den- 
tek autom obilo ­
w ych , kupię. G o­
n iec K rak ., K ra  
ków  „N r .

2763

P A R C E L Ę
dom ek ob o jętn ie  
gdzie, —  na tych ­
m iast kupią. — 
K rak ów , W ie lo ­
pole 10. W y rw icz  

2700

W A R T O Ś C IO W E
przedm ioty , ma 
szyny, futra , p ia ­
n ina  kupują —  
płacą na jw yższe  
cen y : K rak ów ,
W ielopole  10, —  
W yrw icz . 2699

O B R A Z Y ,
aparaty fo to g r a ­
ficzn e , patelony , 
zastaw y stołow e, 
b iżu ter ję , p orce ­
laną. k ilim y , p o ­
ście l, dyw an y k u ­
pu je  sklep, W o j­
tow icz, W iślna  11 

2803

P IA N IN O ,
fortep ian  kupi 
„Muzyk**. O fer 
ty ; B iu ro  „G w a- 
ra n e ja ‘\ S ta ro ­
w iślna  12. 2685

F O R T E P IA N  —
pian ino kupią za­
raz. G on iec K ra­
kow ski, K rak ów , 
„N r  2687“ . 2687

K U P U JĘ
W szpiki,.*? znaczki 
pocztow e: F il a te. 
lia, K rńkew , D łu ­
ga 14. 2279

N OSZONĄ
m ęską garderobą  
kupują, płacą do­
brze. —  G azow a 
11/14; 2307

K U PU JĘ
noszoną gard e­
robą, płacą n a j­
wyższe ceny. —  
K rak ów , S taro­
w iśln a  74, Sklep. 
P rzychodzą do do­
mu. 890

P IA N IN O
kupią, zdatne do 
nauki. M ik o ła j­
ska 6, 1/4. 2150

K U P IĘ
b iżu ter ję , zega ­
rek, p ierścionek , 
branżo! etę —  d o ­
brze zapłacą : Za ­
m enhofa  9,. m ie­
szkanie 2a, g o ­
dzina 3— 6. 2305

T O K A R K Ę
i w iertarką, sil­
ne m aszyny ku­
p im y. W arsztaty 
K rak ów  - Z a b ło ­
ci e 9a. 2645

ZŁOTE
pierścionk i, ze­
gark i, branzolety 
itp. knpu ją ; K ra- 
ków, G rodzka 2, 
m. 9, o ficy n y  — 
I piętro. 2576

ZA N IM
sprzedasz, spy ta j 
m nie. N ajw yższe 
ceny za  znaczki 
pocztow e p łaci — 
F lorjań sk a  5. m. 
16. od 3— 5. 2362

d e n t y s t y ­
c z n y

gab in et w bar­
dzo dobrym  sta­
nie kupią zaraz, 
zapłacą dobrze. 
O ferty  do G ońca  
K rak ow sk iego  — 
K rak ów , —  „N r. 
2667“ . 2667

ZN A C ZK I
POCZTO W E,

zb iory  m niejsze  i 
większe, znaczki 
z k orespondencji 
kupu ją  stale za 
gotów ką. —  Z g ło ­
szen ia  : G on iec
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r  2598“ .

2598

FUTRO
dam skie w d o ­
brym  stanie, — 
czarne, k araku ­
łow e perskie, -  
łapk ow e i niebie 
sk iego  lisa  kunią 
zaraz. Zgłoszenia  
Goniec K ra k ow ­
ski, K rak ów , — 
„N r 2721“ . 2721

F O R T E P IA N  —
lub p ian ino ku­
pią zaraz. Z g ło ­
szen ia : K rak ów ,
W ie lop o le  1, —
„N r  2677“ . 2677

C O K O L W IE K
chcesz sprzedać, 
p rzy jd ź  — K ru ­
pnicza 14/5, —
Plaeę cen y n a j­
w yższe! 2408

K U P U JE M Y
wszelkie rea ln o ­
ś c i! G otów k a na­
tych m iast! K on ­
trakty sprzedaży 
bez żadnych  tru ­
d n ości! Z a m ie j­
scow e zgłoszen ia  
przesyłać pocztą : 
„Inform ator** — 
Kraków* P ija rsk a  
19. T elefon  116-45.

13167

K U P IĘ
parawan w 
b rym  stanie. — 
O ferty  z eeną p o . 
dać G on iec K ra ­
kow ski, Kraków * 
„N r . 2745“ . 2745

P A R C E L Ę
w  śródm ieściu  *—■ 
lub u zb ro jon ą  -  
b lisko tram w aju  
w dzieln icach  za ­
ch odn ich  m iasta, 
kupią n a tych ­
m iast w prost orł 
w łaścicie la . 
Zg łoszen ia  z po­
daniem  rozm ia ­
rów  i  ce n y  do 
G ońca K rak ow ­
sk iego, K rak ów , 
„N r  2495“ , 2495

K U P IĘ
złotą  obrączką, 
branzoletkę, ze­
garek , p ie rścio ­
nek, łańeuszek . 
Z g łoszen ia : P lac 
K azim ierza  W ie l­
k iego  6, m. 4 — 
god zin a  4— 6 po 
południu . 2529

H A L A
K O M ISO W A

„W szy stk o  dla 
wszystkich** K ra . 
ków , W iśln a  L . 4, 
parter. P rzy jm u ­
je  w  kom is, ku­
p u je , sprzeda je 
w szelk ie urządze­
n ia  dom ow e, b iu ­
row e, dyw an y, o- 
brazy , fortep ian y  
p iau ina , lam py, 
porcelaną, zasta ­
w y , garderobą  —  
i t. p. —  P łaci 
g o tów k ą ! U w aga! 
W iślna  4. 2446

M A SZY N Ę
do pisania sprze­
dam. M ikoła jska 
6. 1/4 2567

KTO S ZU K A U
kam ien icy, w illi 
dom u, parceli, 
m ajątku ziem 
sk iego. gosp od a r­
stw a rolnego, — 
pensjonatu, fa ­
bryk i, sklepu ! — 
Sprzed a je m y  1 — 
N a jw ięk szy  w y­
bór  kupna bez ża ­
dnych trudności. 
H ipoteka urągu- 
low ana. „ I n fo r ­
mator**, K raków , 
P ija rsk a  19. Te 
łefou  116-45. —
In fo rm a c je  bez­
p łatn ie ! 13166

S P A W A R K Ę
elektryczn ą  sprze­
dam y. W arsztaty  
K raków , Zabło- 
c ie  9a. 2646

S P R Z E D A M
pierzyną, łóżko, 
sza fon ierk ę, s to ­
ły  lustro, kana­
py restaur. K ru ­
pnicza  20, m. 8.

2647

P A R C E L E
160 sążniowa — 
9.000, 150-sążnio- 
wa 8.000 (Podgó­
rze), 203-sążniowa 
45.000 (Popiela) 
Dom murowany 
5 nbikaejowy — 
1 /4-motgo\vy o* 
gród — 17.000: 
Skowroński. K ra­
ków, Rynek 39/40 
P rzy jm u je  wszel 
k ie zgłoszen ia  
sprzedaży beżpui 
tnie. 2780

K A M IE N IC Ę
now obudow aną, 
dw udziestoubika- 

c jo w ą  —  ok olica  
Park K rakow ski, 
cena 100.000; — 
dum now obu d o­
w any, ośm ioubi- 
k a cjow y , m orgo 
w y ogród , 50.000; 
p arcele u zb ro jo ­
ne, w illow e — 
50.000, śródm ie­
ście , 80.000 —
nadto szereg real- 
nośei —  sprzeda 
„Lokata**, K ra 
ków , Ł obzow sk a  
4. 2545

P A R C E L Ę
w Zakopanem  
sprzedam ; p rzy j 
m ują 100, 500 do 
30 styczn ia . Z g ło ­
szen ia : —  B iuro 
Zleceń, M ajew sk i, 
K rak ów , K row o  
derska 41. 2784

M EBLE
dębow e sprze­
dam : K rak ów , So- 
besk iego 5/7, — 
godz. 9— 1. 2767

F IL A T E L IŚ C I!
Sprzedam  kom ­
p let c ien k ich  „ Z “  
w ydan ia  k ra k ow ­
sk ieg o : K raków . 
K sięga rn ia  Ge­
bethnera. 2762

S P A N IE L E
szezeniąta ra so ­
w e: B atorego  12, 
parter, —  p op o łu ­
dniu. 2761

KAPCEgóralce gę, 
37 sprzedam . r—. 
W iad om ość : D łu ­
g a  42, D rogerja .

2787

W A R T O Ś C IO W Ą
parcelą Zakopane 
sprzeda b iu ro  —  
„P ośpiech *4, S ta ­
row iś ln a  21. Ce­
ną także w pięć 
setkach do 30 
bm. 2791

K U C H E N K Ę
gazow ą, w irów ką 
do m leka w do­
b rym  stan ie  —  

sprzedam . Z g ło ­
szen ia : B iuro Z le ­
ceń , M ajew sk i, 
K rak ów , K ro w o ­
derska 41. 2785

PIEC
A m erykan  na 
k oks —  ogrzew a  
kilka pok oi. —  
Szew ska 12, K a ­
raś. 2788

M A SZY N Ę
do szy c ia  S in ger 
sprzedam . W ia 
d om ość: ul. P ił­
sudsk iego 115 — 
W ola  D uchacka  
u gospodarza.

2753

S K R ZY P C E
m aszyną do p isa ­
nia , łyżw y sprze­
dam : K on arsk ie  
g o  44, m. 10.

2740

K A M IE N IC Ę
now ą, luksusową, 
p iętrow ą, naroż­
nik. dw ie w indy, 
cen tralne ogrze ­
wanie — sprze­
dam z tego  1/4 
część za  ceną 
280.000 zł. —  tuż 
przy R ynk u. Kul. 
czyk  K a ro l, K ca- 
ków , S tara Olsza, 
W olności 54, tel. 
133-03. 2751

LUSTRO
b e lg ijsk ie  —  do 
sprzedania . Św. 
A nny 4, ni, 14.

2714

O K A Z J A !
K ilim y  sprze­
dam. W y b ick ie ­
go  3, m. 3, od 
15— 20 godz. 2704

S P R Z E D A M
zaraz parcelą 200 
sążni z pow odu 
w yjazdu . W ia d o ­
m ość : Zygir.unta 
A ugu sta  3, su- 
teryn y. 2707

F O R T E P IA N
k rzy żow y  pan­
cern y. bardzo o-
k azyjn ie sprze­
dam. J ag i ■ 
ska 10, m ieszka-

oń-

uie 6. 2800

P A R C E L A
n iedaleko tram ­
w a ju , cena 75 zł 
sążeń, sprzeda 
G rzyw acz A n ­
drzej, K raków , 
Ł a g iew n ik i, K o ­
le jo w a  430, przy  
ostatn im  p rzy ­
stanku tra m w ajo ­
w ym , tab lica  o- 
r je n ta cy jn a . 2742

DW U-
P IĄ T R Ó W K A

iiow a, bez prze­
n ośnego, podat­
ku (P rok oc jm ) 
130.000. D ochód  
8.400. —  K am ie­
n ica  trzeehpią- 
trów k a , peino- 
k om fortow a  —  
(Ś ródm ieście) —  

300.000 dopłata , 
dochód  24.000. —  
O b jek t fa b r y cz ­
ny z parcelą  tron  
tow ą (Śródm ie­
ście ) 450.000 —  
sprzeda N a jsta r­
sze B iu ro  Sza- 
ch ow sk a, J a g ie l­
lońsk a  10/6. 2801

POŁO W Ę
k am ien icy  przy 
R ynk u  M ałym  75 
tysćęcy —  sprze­
dam. —  P odw a­
le 7/4. 2799

U N D E RW O O D ‘ A ,
E lek tro-L u x „R e- 
tinę*‘  —  b ła ­
m y, pa lto  p o ­
dróżne, baran i­
ca , b an jo , zegar, 
m ak aty tureck ie  
i  w ie le  inn ych  sprzęga J&lęp ,ko, 
m iso w y K u p is z —  
Sprzedasz — Za ­
rob isz, R ynek  g ł. 
26. Tel. 188 36.

2797

G A B IN E T ,
tapczany, ja d a l­
nią, salonik, sza­
fy , łóżka, narty , 
zegary , żyran d o­
le, odzież sprze­
dam . —  Podw ale 
7/4. 2798

Z A M IE N IĘ
p arcelą  w K ra k o ­
wie na  kilkupo- 
jo w y  ob jekt R a ­
bka lub Z a ry te . 
K rak ów , F lor­
jań sk a  5, m. 16, 
od  3— 5. 2747

SP R Z E D A M
sm oking zupeł­
n ie now y , śred ­
n ia  fig u ra . —  
Szew ska 24, —
m . 5. 2727

P R ZE M Y S Ł O ­
W IE C

branży fu trzanej, 
U krain iec, lat 30, 
nie brżydki, — 
ożeni się z Panią 
do lat 30 — po 
sag  w ym agany 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak., K ra ­
ków . „N r. 2542“ .

W D O W IE C
lat 46, n iezależ­
ny, p rzy s to jn y  — 
zdoln y  kupiec- 
p rzem ysłow iee - - 
pozna Panią w y­
soką, p rzysto jn ą , 
cel m atrym on ja l- 
ny. G on iec K rak ., 
K raków . — „N r. 
2735“ . 2735

DWÓCH
w ysok ich  sza ty ­
nów  27-letnich , 
posada państw o­
wa, pozna dw ie 
brunetki p rzy ­
sto jne, zam ożne, 
cel m atry m on ia l­
ny. F o to g ra f  ja
konieczna, Z g ło ­
szen ia :. G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r 2757“ .

2757

E M IG R A N T
lat 28, ekonom i­
sta, pozna w ce ­
lu m atrym on ja l- 
nym  przysto jn ą  
postępow ą  panią 
studentką m edy­
cy n y , chem ii i 
t. p. Ha dalszą 
em igra cją . N aro­
d ow ość  i posag 
obę jętn e . Z g ło ­
szen ia : G on iec

K rak ow sk i K ra ­
ków , „N t- 1770“ .

2770

DWÓCH
m łod ych  panów  
pozna w celu  m a. 
trym on ja ln ym  2 
panny do la t 20. 
Z g łoszen ia : Go
niec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 2718‘ .

2718

u r z ę d n i k
27-letni ożeni się 
z m łodą, in te li­
gen tn ą  P anią . — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K ra  
ków, „N r . 2750“ .

2750

32-L E T N IA
korespondow ała ­

by z in te ligen t­
nym  panem . Cel 
m atrym on ia lny . 

G on iec K ra k ow ­
ski. K raków , , Nr 
2691*. 26*91

G O SP O D A R ZE
o trzym u ją  lok a ­
torów  bezw arun­
k ow o zau fanych . 
L okatorom  zaś 
polecam y m iesz­
k an ia : M ikoła j
ska 6, I .  piętro, 
C entralne B iuro 
M ieszkaniow e. — 

2148

L O K A L
biu row y , handlo 
w o-p rzem yslow y, 
3 pok o je , przed 
p ok ój. I . p iętro 
fron t, ul. F lo ­
riań sk a  7. —  do 
w y ń a jęć ia . Do 
zorea wskaże; — 

2400

NOCLEGU
p oszuk u je  kilku 
solidnych  panów. 
S ław kow ska 4/IJI 

2666

DW U POKO­
JO W E

trzyp ok o jow e  —  
k om fortow e. W ą 
sow icza  9, K ra ­
ków. 2492

D V 'A
p ok o je  um eblo­
wane, k om fort — 
poszukiw ane za 
raz. Z g łoszen ia : 
G oniec K rak ów  
ski. K rak ów , „N r  
2766“ . 2766

W Y P Ł A C A L N Y
sta ły  lok a tor —  
szuka p ok o ju  b li­
sko M arka 25. 
Z g łoszen ia : F ir ­
m a „A dler*4 M ar­
ka 25. 2789

PO SZU K U JĘ
pokoju , kuchni — 
dam  czynsz z g ó  
ry . Z g łoszen ia : 
B arska 67 m. 6.

2743

LO K A L
sklepow y, ró g  ul. 
F ilip a  i K rótk ie j, 
zńraz do w y n a ję ­
cia . W iad om ość: 
F a łata  H b . m. 37 

2744

M IE S Z K A N IA
p ok oje  zgłasza j 
c ie : K arm elicka
17, —  b iuro  Sza- 
ch ow sk iego  sprze­
d a je  dom y, p ar­
cele. —  T elefon  
232-19. 2736

NOCLEGI
zam aw iać m ożna 
d o 21 g od z in y : —  
S tarow iślna  12, 
o f icy n y  II  p., 
m ieszkanie 16.

2711

D W A
pok oje , kuchnia, 
k om fort —  II  
p iętro  — do w y - 
na jęcia. Zg łosze ­
nia: S obiesk iego 
20, m. 8. 2712

POKOJU
na b iuro  lub lo ­
kal sk lepow y śród 
m ieściu poszuku 
ią. G on iec K rak.. 
K raków , —  ,Nr. 
2719“ . 2719

POKOJU
u m eblow anego 

czystego , poszu 
k u je a ry  jeżyk  na 
stanow isku Z g fo- 
szen ia : G oniec
K rak, K raków , 
.Nr. 2802“  2802

L O K A L
na w yszynk  wraz 
z kom pletnem  u 
rządzeniem  —  na 
przedm ieściu  K ra  
kcw a, zaraz do 
w yn a jęc ia . W ia 
d om ość: B iuro,
ul. B asztow a 1.0, 
m. 2. 2776

D W U PO K O JO -
W E

m ieszkanie kom ­
fortow e poszuk i­
wane, na jch ętn ie j 
Osiedle.. Zg łosze­
nia : G on iec K ra ­
kow ski, K raków , 
.Nr. 2749“  2749

rO K O JU
z u żyw aln ością  
kuchni poszukują 
15 lu tego  1940 r. 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak ., K ra ­
ków  „N r . 2705 *.

2705

N IE M IE C K IE G O
praktyczn ie  nau 
czarni szy bk o : Po. 
tock iego  1, m. 7.

2778

N IE M IE C K IE G O
m etodą łatwą- — 
szybką w yucza 
rod ow ita  Ntam aa. 
M azow iecka 8/15.

2758

P R ZE W O ZY
tow a rów  autam i, 
c iągn ik am i k oń ­
m i. —• J ab łon ow ­
skich 4, m. 4.

2741

Z W O L N IE N IA
jeń ców , podania, 
otw a rcia  skle 
pów  przeprow a 
dza — B iu ro  Po 
w iern icze , Sław 
k ow ska  4 /I I I .  —  

2664

S T A R E  ZĘ B Y
kupują i przera 
biam , —  dla iu 
d ności u b og ie j
m niejsze zab iegi 
bezpłatnie. Za 
kład d entystycz­
ny —  D ietlow sk a  
60. 2594

U ZĘ B IE N IE
trw ałe — metai 

Platiridia** — 
z porcelaną. Wy* 
m iana p rzegry  
z ionych  koron — 
m ostków : K ornik  
K raków , F lorjań  

ska 29. 2580

USTOSU N KO.
W A N Y

przedstaw iciel 
handlow y, a ry j- 
czyk , szuka za­
stępstw a na K ra ­
ków. —  Łaskaw e 
zgłoszen ia : G o­
niec K rakow ski 
K raków , W ie lo ­
pole 1, —  „N r  
2493“ . 2493

BACZNOŚĆ!
P O D A N IA

niem ieck ie  n a jta ­
n ie j K rakusa  20.

2425

„P IN U Z A N 1*
pod  gw a ra n cją  le­
cz y  ch orob y  p łuc, 
gruźlicą , naw et 
zastarzałą , zafle- 
gm ien ie, kaszel, 
astmą zadaw nio 
ną, katary żołąd 
ka. ch orob y  ner­
wow e. Pinuzan 
jest opatentow a­
ny i uznany przez 
k lin ik i u n iw ersy ­
teck ie W arszawie 
ja k o  środek skute, 
czny przy w szyst 
k ich  ch orobach . 
Pinuzan w yrabia  
ny był \v 1925 
Zapokane - P oro  
n i n — obecn ie  do 
n abycia  ty lk o  La. 
b ora tor ju m  Przy 
rodoleczn icze 
K raków , Rynek 
K leparsk i 6 m. h. 
R ów nocześn ie o- 
strzega  się przed 
firm am i, k tóre  
n iepraw n ie p od ­
szy w a ją  się pod 
P inuzan. 2004

W Y J E Ż D Ż A J Ą  
CYCH do R osji 
nauczy szybko po 
rosy jsk u  rod ow i­
ta R osjan ka . — 
G on iec K raków , 
ski, K rak ów , „N r 
2729“ . 2729

G k A FO LO G IN I
o św iatow ej s ła ­
w ie S y łv ia  udzie­
la porad  w ję z y ­
kach: polsk m
niem ieckim  i wą 
g ier  s k im , p r z y j­
m u je : U rzędnicza 
42, m. 3 2734

M Y D Ł A !
N iezaw odny spo­
sób  w yrobu  m y­
deł sprzedam . —  
S ław k ow sk a  —  
4 /I I I . 2665

GR U ŹLIC A
płuc za flegm ie  
nie, naw et zasta 
rza łą  astmą, ka 
tary żołądka  ka 
m ien ie żó łciow e, 
żółtaczką, ch o ro ­
by nerek i w ą­
troby  .—  w yleczą  
sp e cy fik  zagrani 
ezny. —  P inuz- 
S alvator Leczy 
>od gw aran cją  za 

zw rotem  pienią 
dzy. —  P rzy jęcia  
ch orych  od 9— 12, 
3— 6, w  niedziele 
>-—12. Ostrzegam  
przed p od rob ie ­
n iem  niepraw nem  
P raw dziw y Pinuz 
Salvator, sp ecy ­
fik  zagraniczny , 
uznany przez 
s łynnych  lekarzy 
ją^ o  .środek p i f  
zaw odny j gw ą- 
rańtoyfany, 
O strzegam , że t j  1 
ko Pinuz-Sal vator 
b y ł w yrab iany 
od 1925 P oron in - 
Zakopane —  K a 
tow ice  —  Cho 
rzów . —  O becn ie 
przen iesione La­
b ora tor iu m : K ra
ków , ul. D ługa 
46, m. 1. 1752

U N IE W A Ż N IA M
zgu b ion e  doku  
men ty  dn ia  23 
styczn ia  1940, w 
Podłęźu,, na na 

zw isko Jaśkow ski 
Franciszek  K ra ­
ków , R zeszow ska 
5. —  U praszam  o 
zw rot tych że z  a 
w ynagrodzeniem .

2701

Z A G IN Ą Ł
piesek b ia ły  fo x -  
te r ie r  ostrow ło- 
sy. Ł askaw ego 
znalazcą uprasza 
się o od p row a ­
dzenie na nlicą 
K och an ow sk iego 
12. m . 2, za w y ­
nagrodzen iem  — 

2786

F L O R IA Ń S K A
49. —  Podania,
tłum aczen ia , —  
zw oln ien ia  je ń ­
ców , spraw y u 
w ładz załatw ia  
In gen ieu r. 2795

ZN A C Z K I
POCZTO W E,

z b io ry  m niejsze i 
w iększe, znaczki 
z  koresp on d en cji 
k upu ją  stale za 
gotów ką. — Z g ło ­
szen ia : —  G on iec 
K rakow ski K ra  
ków , „N r 2598“ .

ZG UBION O
dalia 23 I . p ort­
fe l z  d okum enta­
m i , i pieniądzm i. 
Proszą znalazcą 
o zw rot d o k u ­
m entów  m  w y ­
nagrodzeniem . 
C zesjaw  R ak oczy  
K rak ów , ul. B ar­
ska 71, m. 3. — 

2713

3)R Z iD  m u
za jm u ją cy  k ierow nicze  stanow isko 
w  w y  darn i. K rak a u er Zeitim g

I » o s z i m l « a a f t s
um eb low anego p ok o ju  z pełnym  
k om fortem , m ożliw ie  z telefonem
przy d ob re j p o lsk ie j rodzin ie . — 
Zg łoszen ia  pod „N r . 65K*‘  — do 
„G o ń ca  K rakow skiego** K raków .

65 K

U N IE W A Ż N IA M
zgu b ion e  dokn- 
m euty : dow ód
osob is ty , św iad e­
ctw a  szkolne, —  
św iadectw o z K u r­
su H andlow ego, 
orzeczen ie z  ko­
m is ji  in w a lid z­
k ie j, dekret w y ­
dany przez Izbę  
S k arbow ą  K ra ­
ków  i inne d ok u ­
m enty  Qa m oje  
n azw isko. — Jan 
G lac, K rak ów  —  
u l. K on fed era - 
ck a  25. 2777

IN S T A L A C JE
św iatła  e le k try ­
cznego. d zw on ­
ków oraz napra 
w y — w yk onu je  
k on cesjon ow an y .

A rm atys, — K ra ­
ków , S tolarska  6.

2532

PR O SZĘ
Panie: P ilehow ą, 
W acik  iewiuzową, 
H o roszę w i czo  w ą, 

a także inne o- ż p5H>i*tkowa0 wlądpmQŚći(V -0 
zonie m a jora  Ru- 
śk iew icza, B ro­
n isław ie, która  z 
tro jg iem  dzieci 
przebyw ała  przed
1 w czasie  w o jn y  
w  C zortkow ie. «—. 
W iad om ość : Kan- 
ce la r ja  n ota ria l­
na, W ieliczka. —

2356

RAtyY
ropien ia  róże le­
czy  Kam phenol 
M atuli. Do naby 
c ia  we w szyst­
kich aptekach . 6k

SZO FE R
poszuk uje spóln i 
ka do kupna sa 
rnoehodu na tak ­
sówką —  ^piam 
koncesją  —  m oże 
m ieć sw oje  auto, 
to w płacą połow ą 
gotów k i —  d o ­
b ry  zysk. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ., K rak ów , 
. N r. 2781“ , 2781

W Y N A JM Ę
lub kupią forte - 
nian koncertow y, 
krótki. O ferty : 
G on iec K ra k o w ­
ski. K raków , „N r 
275.9“ . 2759

O B IA D Y ,
d ie ty : G arn car­
ska 19, m. 3, 
  2791
U N IE W A Ż N IA M

zgu b ion ą  keiąż. 
ką w ojsk ow ą  i 
leg itym a cje  z fo . 
tog ra f ją . — • Jan 
S tefańsk i. 2728

U N IE W A Ż N IA M
zgu b iou  ą le g ity ­
m ację  re je stra ­
cy jn ą , kartą cu ­
krow ą w raz  z 
ch leb ow ą  na na 
zw isk o M ielec
M aria. 2730

U N IE W A Ż N IA M
sk rad zion ą  kartą 
cu k row ą  i c h le ­
bow ą Nr. 1610. 
Paulina Kennal'.

2709

K T O K O L W IE K
w iedziałby  o lo ­
sach 15 d y w iz jo ­
nu a rty le r jl prze­
c iw lo tn icze j K a­
tow ice , proszony 
je s t  o łaskaw e 
zgłoszen ie  s ię : I. 
O siedle O ficer­
skie, ul. Praż- 
m ow skiego 37, ni. 
3 dnia  28 s ty cz ­
nia, m iędzy godz 
3— 5 popołudniu , 

2779

P IS Z Ę  P O D A N IA
prośby po nie- 
m iecku, P rzypi- 
wanie na m aszy­
nie. S praw y han­
dlow e i przem y* 
s łow e : K rak ów
M aaalińsk iego 18, 
m. 6. od 3— 5.

2773

G U ZIK I
nierdzew ne do 
b ie lizn y : Szarek, 
K raków , F lo r ja ń ­
ska 3 —  sień.

2768

bez śladu wazę' 
ką garderoD ę — 
czyści chem icznie, 
fa rb u je , przera ­
b ia  wszelka ga r­
d erob ę : K rśb iiw , 
G rodzka 6. W ata 
lina na  składzie, 

2686

Z A P A L N IC Z K I,
m aszynki d c .m ię - 
sai as p raw ia  fa ­
ch ow o sz lifie rn ia - 
spaw alnia  m etali, 
M yszkow ski, D ie. 
Howsfta 46. 2680

U N IŁ W A 2N I
zgubione do 
m enty Jeęity: 
c ją  Ubezpiecz: 
Społ. Nr. 7713 
Bescueiuijrung 
F ry z je r  Stefa

U N IE W A Ż N I A  V
dow ód euobiety 
' k w ity  Tfejcśtra. 
ey jn e , które m i 
sk rad zion o , na 
naawiaki J ó ze f 
K ró lik , K raków , 
B atorego  l a  B.

271 5

U N IE W A Ż N IA M
'g u b io n ą  kartę 
cu k row ą  i c h le ­
b ow ą  N r. 1868.

2716

U N IE W A Ż N IA M
'■ jubioua kartą 

tkrow ą i ch lo . 
bową Nr. 3538 —  
ok rą g  I. 2726

U N IE W A Ż N IA M
/g u b io n y  dow ód 
eeob isty  Oraz le ­
g ity m a cje  A k a . 
demjii G óm tczo j 
M arian  Baktach 
Król, J a d w ig i 
121 ■ 269f

U N IE W A Ż N IA M
ek rada ion" leg*, 
tyruacją Ubezipie- 
ozalrni Społec®r.ej 
w P -a ltoW ie  aa 
n azw isk o: S tan i, 
staw Jarosz

2708

O B W IES ZC ZEN IE 0 L IC Y T A C JI.
I . U rząd S k arbow y w  K rak ow ie  p oda je  do publii 

n e j w iadom ości, że dnia  29 styezinia 1940 roku  o g 
dzm ie 10 rano w  K rak ow ie  p rzy  ul. Ł obzow sk ie j 
w  kaw iarni ,.P la sty k ó w " (w łasn ość H eitn er Emi 
odbędzie  iiie l icy ta c ja  n iże j w ym ien ion ych  ruche ar 
ści ua p ok ry cie  zaległości pod a tk ow ych :

1 „asa  „N utióm al", 1 'od ow n in  b ia ła , 1 lada  z g 
b ilotk ą  oszkloną, 20 kanapek d u żych . 46 sto lik i 
różn ych . 50 krzeseł ob ity ch  p łótnem . 20 fo te li ol 
tych  płótnem . 1 m aszynk a  do p a r ie n ia  kaw y m ai 
M ey erh o ffe r , 2 p iece  żelazne. 1 p ie c  am erykański 

O gólną w artość pow yższych  ru ch om ości cezacow s. 
na zł. 1730.

fcalete p rzedm łóty  m ożn e og lą d a ó  w  dniu llcy i 
c j i ,  Jodzlnę przed je j  rozpoczęciem .

U rząd S k arbow y 1— 3 
64K w  K rakrw li .

Wydawnictwo -Goniec Krakowski", Krakń w. Wielopole 1, -  T-Isłony: 150*60 150*61, 158-62.


